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Czy worek ze zwłokami przywiez~ony został przez samochód? 
Brak oświetlenia na ulicy Milionowej· zagraża 

bezpieczeństwu publicznemu 
Łódź, 30 grudnia. 

T·ajemnica zbrodni łódz.kiego wampi­
ra, który poćwia·rto·wał człowieka i tu­
łów jego podrzucił na brzegu stawu 
przy ul. Przędzalnianej - nie została je-

licy Miljonowej i nieuregulorw.anej, po- lem do władz, a.by ulic-a Milj-oin·owa zo- i WŁADZE ZNAJDUJĄ SIĘ 'JUŻ NA'. 
siadającej z jednej strooy sz:zere pola- stała jakna.js.zybciei oświe·tlona! TROPIE K!t'W' A'~l'EGO WAMPIRA. 
zagrażają be·zpieczeństwu publicznell).u. i . */ · Nie jesl wykluczone, że potworny 

Zwracamy się w imieniu w'szystki~h ! Dowiadujemy się w ostatniej chwili, zbrodniarz lada godzina wpadnie w ręce 

szcze wyświetlona. · 
mieszkańców tej ulicy .z goirącym ap~·! że śledztwo jest na jaknajlepszej drod.ze policji. 

Władze nie' ustaiją W• pQszukiwan~ach 
ale jak dotąd nie udało się jeszcze wpaść 
n.a trop człowieka - bestji. Obecnie 
chodzi przedewszystkiem o 01dnalezienie 
szo·fera, dorożkairza czy też wozmcy, 
który zawiózł nad staw makabryczny 
ł.adunek. Niemożliwym bowiem wydaje 
się fakt. aby zbrodn!arz sam przyniósł . 

Abisyńczycy · chcą zadać decydujący cios 
armii włoskiej ope„ującej na północy.-H.ontrofensywa 

na ~ksum, Aduę i Makalle · 
kadłub i pc,rzucił go. Londyn, 30 stycznia. !Walki prowadzone są w niezwykle o-

Jednakże ws·zyscy przesłuchani do- Wojna w Abisynii w ciągu ostatnich strem tempie, a abisy1kzycy rozpoczęli 
tvchczas oświadczyli, że w ostatnich kilku dni przybrafa niezwykle na sile. kontrofenzywę na wszystkich frontach. 
dniach nie iechali wcale na ul. Przę- ,........,••••••••••••••• ... •++ ... • ... ++•••*"••••••*+ ... ••>+"•" 
~k:~~;nief ~;:~:t!n':sI'a~ibJiższe; nawet/ M :a gm11ry· 1118; ·ry §121łrl„ ·~·n g1· nf ~ki BJ. 

~rzeslu~ha.ni dozorcy zakładów l'IU lłW , U1 8: U r.t ~ I 
Sch:iblera i Grohmana,, którzy wyłow~lil odbędą się przy Wj brieżach afrykańskich 
ze swwu worek z ludzkun kadłubem, me . . . , - . 
wnieśli do swych zeznań nic ciekawego. ~~ryz, 30. grud.ma. zacl~ afrykanskrch. , . . 

W dalszym ciągu władze przesłuchu- . (PA.T) „~~ 1".latm. donos1 z Brestu, Eskadra pod do;vodztwem w1ce.adm1 
ją osoby, zamieszkałe w sąsiedztwie. z~ pomewaz cw1czema marynarz.y dru- rafa Darlan .odpiy~1e dn., 1~ stycz~ia do 

W dniu wczorajszym opowiadano w gr~J esk_a?r~ są zwykle V: począ'tku roku Dal~a!·u, gdzie zn~Jdow;:tc s1~ będz1~ ba­
mieście naszem pogłoski, że pewna ko- ~memozhw1ane przez me~ogod~, panu~ za JeJ zaopatrzenia. W c~as1e drogi do: 
bieta, zamieszkała w jednym z domów. Jącą na kanale la Manche 1 w polaocneJ konywane będą rozmaite manewry 1 

przy zbiegu ulic Kilińskiego i Emilji: częsci . Atlantyku, prze~o ćwiczenia z!- ~wic.zenia. Term~n powrotu eskadry nie 
~łvszał;'l w czwartek wi"czorem jakieś mowe 1936 r. odbędą się przy wybrzc- Jest Jeszcze okreslony. 

~!:;,kih!~ ·:~~:o ~:m:~:1• ookn•m Współpraca policji rńskiej i .estońskiej 
Po kilku chwilach krzyki ucichłv ii n_ad likwidac.ią spisku b. kombatantów estońskich . 

samrJchód pomknął w stronę ul. Emilji, i 
Poczatkowo nie zwróciła na to żad-l . Tallin~ ~.O gr~1dnia. . ! zr~ajdowała się główna ~water~ spisko~-

nej uwagi, ale gdy dowiedziała się 0 wy- 1 •. , (~A_ T) U rzę~mcy pohcJI Ro~1tyczneJ c~w •. Areszt? wan o m. m. maJ?ra wo1sk 
łowieniu ze stawu scheiblerowskieoo trnsk1eJ przybyli tu dla przyiscia z po-. fmsk1ch, ktory dostarczał spiskowcom 
woa-ka z ka.dłubem, narsunęło jej się ~·a mocą polic!i estońskiej w do;:hodzeniu. w granat~. . . . · · . 

W prowincji Tigre mają oni zamlar 
opanować szereg ważnych strategicz­
nych punktów. Dedżas Hajelu chce ude­
rzyć na Aksum. Jest ono ważnym punk­
tem strategicznym; Z drugiej strony Ras 
Sejum przygotowuje- się do fonownego 
atak.u na Aciuę. Również Ra. Fassa nie 
jest bezczynny. Posuwa się on od po­
łudnia w kierunku Makalle i stara się 
tę miejscowość oskrzydlić oraz odciąć 
ją od głównych sil włoskich. 

Walki w prowincji Ti&re prowa­
dzone są wylącznie na białą broń. Sa­
moloty nie odegr y tu żadnego znacze­
nia, ponieważ b mby mogłyby wyrzą­
dzić straty zarówno abisyńczykom, jak 
i włochom. Jak wynika ze wszystkich 
operacyj wodzów abisyńskich, mają oni 
zamiar uderzyć jednoc.teśnie na czoło 
i z obu skrzyde·t na wojska wloskie. 
Podstawą operacyjną jest miejscowość 
Quorum, gdzie znajduje się abisyński 
sztab generalny. 

Pierwszy poseł .iaponski 
w Abisynii 

myśl, że. obydwa te wvnadki mogą p-o- sprawie spisku b. kombatan.tow. Spodzie-· Krą,zą poglo~k1: ze p~zywódc~ .b. k?m · 
zo~bwac .ze so.hą w ścisłym zwiazku. wane są no'!e. aresztowam~. „ . .. bata!1t?w .es~onsk1c~ ~irk opusc1~. fm· Londyn, 30 grudnia • 

.Ta.k ~:btąd nie zdołano sprawdzić, czy J~d~o:zesme J?fzeds~aw.1c1ełe pohcu l~~d1ę 1 us1łu1e ~k.ryc się w. Szw.ecn. ~o- Korespo1t1,deint agencii „Sz.imbun Ren· 
P?dc:ki ? aucie. są. prawdziwe, gdyż! estonskt~l, przybyh d? łlelsn_ig.iorsu. aby IIcJa szwedzka 1uz poszuku1e zb1~ga. go" do1110isi z Addis Abeby, że w dniiu 
mkt w te1 sprawie me zgłosił się jeszcze prowadztc dochodzeme w 1me1scu, gdzie 24 b. m. do stolicy Abisynji przybył 
do U1rydzbłu śled.czego. ~ - . „ k • pierws.zy poseł japoński przy rządzie 

Na marginesie ;~łwornego· mordu •• rwowo ze1nsfo cor I NeJiwa~o~~~:~\ d~ienn~kar~ami po~eł 
warto poruszyć pewną bardzo ważną którą rodzice wyeksmitowali z mieszkania j Sudzuki podkre~hł, ze Jaip00i1a, .ma1~c 
s,prawę. Jak już donieśliśmy w niedziel-I , . • . . . . , , . r?z.ległe stosuD1k1 han,dLowe z Ab1syn1ą, 
n E . „ d k'lk l . ł.odz, 30 grudnia. l b1ela dzis raino przybył,a do mie1sz:kama me mogła P'o,7 ostawac naidal bez nale-

ym ., xpress1e . prze i tt aty w I (ń ) D 1 W'd · 9 d · · · k · tk' · · d 1 · dl t>ł •• k'll d . . . . d i;r - om przy u. i ne1 nr. na I ro zicow 1 po ro iei.. rozmowie wy, o- i żyte.j reprezentacji dyplomatycznej w 
0

• ~·· osci k~ .m ziebęcm. metrr.v. <> 'Choinach 'hył terenem ·niezwykłej tra-
1 
była s1p1od chus1tki butelkę z kwa1sem Addis Abebie. · 

k~~dl~b' I"' k~rym: ,ecme z.na ezmno g;dji rodzinn~j. W d.o~ tym za.miesz- '. s!atkowym i oiblała nim swą ~łodsz~ ! · [ „Ć • k . h 
ł u;dzh f złan.-ordo•:n:maT zo~tąła ki.wała u sw01ch rordzicow 43-letma An· s10strę, poczem d,la demornsfrac)l częśc zęs WOJS włoskie 

przęz .anmc ę s uz<11ca s.n. yszerow s k Il · p · · ł 1 ł · b' 
Łaniuch ł t ł .. ół i:;' •;a . ~ u. ca wra~ z. męzem. . om~waz P yn.u wy a a na s1e, i~. • • wycofana została z Ubji 

M,1• • a. rozp a a . 1e1 ,.., 0~;: na u~ ... , złe 1e1 się ma.terialme porwodz1ło, me o- ,Wezwano naitychrnii.a1st poigoitoWJe 
1 :on?we1 1 następme zwłoKi porzucił i płacała- od dłuższego czasu komo;nego Czerwone~o Krzyża które obudwu ko~ Londyn, 30 grudnia. 

w r""11.~· _ • • I rodzicom, którzy ·są właścicielami domu. bietom udzieliło po~ocy. Jedna z nich (PAT) '!Według docie~.ień koresp~n-
z ?Lzewodu sądo~ego o~azało się, ze Rodzice uzyskali. wyrok eksmisyjny ma wypalone oiko, druga zaś odniosła b. dent~ „Daily ~elegraph. z Port·Sai.du 

potv,o;nęmu~ ~brodmar.zowi , pomo.c~e i postanowili córkę wraz z mężem z ciężkie opairzenia twarzy. od~uały. włoskie, pochuidzące z ~er;g-
były c1e-:inosc1,, zalega1~ce .uhce M~IJ?· mieszkania usunąć. Zrozpaczona ko- ha.z1 pr~e1echałv przez kanał Sueski, k1e-
nową. Uhca ta test dfoga 1 całkow1c1e __ ,

01
_ __ ru1ąc się do Massua. 

pozhawiona światła. Wydaie się więc pewnem, że czę~ć 
Już wówczas wskazywało się na ko- Teatr i hotel . Katastrofa w c1asie lotu woi&k włoskich wstała wycofana z Li~ 

nieczność założenia instaJ;ir:ii elektrycz- padły pastwą po""aru bji, jedn·aikż.e liczebność wycofanych 
nej na ulicy Mil jonowej. W sprawie tej, L Pary! - Madagaskar wojsk nie ieist znaina. 
stowarzyszenia właścicieli niPruchomo- Londyn, 30 grudnia. Pary~, 30 ·grudnia . 

. ści na przedmieściach złożyły·kilka me- (PAT) Jak donoszą z Edynburga, (PAT) Ministers.two lo.tnictwa komu-, Rząd jugosłowiański 
rnorjałów do zarządu m. Łodzi. ale nic przy pożarze jednego z tamtejszych ho- nikuje, że lotnicy Pha.rabod i Klein pa-
nie pnmcgło: ulica Milionowa jest w dal- telów, pomimo wysiłków straży ognia- dli ofiarą kafastro~y w chwili startu z. atakowany· przez OJJ'OZytję 
~ZYM ciagu nieoświetlona. wej. 3 osoby zginęly w płomieniach. 7 Wabi <Halfa w Sudanie), J!dy podejmo-1 Wiedeii, 30 R'r~tdnia. 

A przecież przez ulicę tą przP.d10dzi osób ciGżko popa rzonycb przewieziono wali dalszy etap lotu Paryż. - Mada~~- Ata~i, OP?ZYC.li na. rząd p:emjcra ju-
dzicnnir- sctl;i osób. Roh·'.)lnicy u<laiący do szpitali. skar. Pharabod został zabity na mie1-I gos!owiansk1ego ~tomdonovic..-a zmie­
~1"' 11„,1 t„'n2111 do pra·cy i wracaiący z Jak donoszą z Sheffieltl ·gwaltótvny 'scu, a Klefo.'j'est dężko r~nny: , rzaią do spowodowaiiia Juyzysi: ~abi­
fabryl• nófoym wieczorem. oraz: miesz- pożar zn i szczyt niemal catkowicie gn'!ach „Petit~ Parisien" d01nr01s1, ze aparat 

1 
netowego w Jugoslawji przez odwoła­

.kari·~" 11licy Miljonowei i sąsiednich. 1 teatru, znajdujący siew samem centrum sikapoto,~ał przy sfarcie i- że Klein jest,nie z gabinetu dwóch minist;:ów nrnzuł-c 
Egipskie ciemności, panujące na u- miasta. . bardzo ciężko rainny. · mańskich: d-ra Spaha i d-ra Behmena. 1-
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Co sf on, fo obgc;zoj ... 

W labiryncie sprzecznych i dzi.wacznych ustaw 
Ul łtowym Jorku piakarzom nie wolno trzymać kotów, w Pensylwanii za nieobecność tyGh zw _a. 

rząt .grozi kara. -W JakiBi · odłegloś c1 winny stać lóż~a w bota lach.„ 
Wi.~zienie zo podanie lolszuwej Uodzing 

(sb) - Przed kilku dniami ukazało się ·w stanie Karoliny łóżka w pokojach Idaho nie wolno polować z pędzącego po 1 fałszywej godziny, a w Michigan nie wol-
.w Stanach Zjednoczonych niezwykłe wy hotelowych winny stać w odległości co- ciągu. i no „wstąpić na ścieżkę wojenną z In­
dawnictwo. Jest to zbiór ';VSZystkich naJmniej dwuch stóp od siebie, ponieważ W Pensylwanjł istnieją przepisy, za-

1 
djaninem". W Colorado nie wolno zer· 

ustaw, obowiązujących na terenie Sta· zestawienie Ich, Jest uważane za nie· kazuJące używania armaty w czasie se- . wać z łąki więcej niż 25 kwiatków na- . 
ilÓW Zjednoczonych. Ustawy te zebrane moralne. Dwanaście stanów zabrania renad, lub uroczystoci zaślubin. W Con- raz, a w Massachusetts nie wolno zry-
razem utworzyły jeden olbrzymi księgo- urządzania polowań z samolotów, a w necticut karze się więzieniem za podanie wać konwaljj... -
zbiór, bez którego żaden z prawników 1 •••••••••••••••••••~•••••••••••••••••0 "~~·•••••ei•'"'••••••••••••••••••••"•„ 

amA~~~Zt~ics~~~ ~ot~~i.i~żo~ee;;~:kra- p IE RW s I PAL Ac z E s' w I ATA 
jem :wolności". Stosowanie. za~~dy wol- · · I 
nośc1 w praktyce powoduJe, 1z prawo­
dawstwo amerykańskie jest najdziwniej­
sze na calym świecie. Stany Zjedno­
czone składają się z 48 stanów, a w każ­
dym z nichm obowiązują inne, wręcz 

Na wiel.e stuleci. przed odkryciem Ąmeryki przez Kolumba 
lndjanle znali już rozkosz palenia tylol)lu. - Nagie wytatuo­

wane postacie wypuszczały dym przez usta, . 
nos, podbródek i policzki sprzeczne ze sobą przepisy. Ponieważ . 

bod~ie po wszyt~ich sta~ach :- muszą (z) „Ziemia - ziemi~" zabrzmiał .o- '1~u. D:ym, wychod.zący z ust ~ nosów ~u-
1 
mi „t?\Jago" ogniska. yv ten, sposób d~m 

pamiętać wszystkie przepisy prawne. krzyk marynarza Rodrigeza Berm~10, I z1emcow, pochodził z płonąceJ rolki, skrę . przemkal odrazu do osrodkow powome-
Jest to niemożliwe nietylko dla prze- którego nazwiskiem nazwano następnie ~ conel z suchych liści. Hiszpanie spoglą· j nia. Rurka ta stanowi najpierwotniejszą 

ciętnego śmiertelnika ale i dla zdolnego jedną z rzek w Południowej Amery1.:e, ! dali ze zdumieniem na to, Jak Indianie 1 formę fajki. · . 
prawnika. W rezultacie więc przeciętny gdy ujrzapo o północy dn. 11 paździer- i wchłaniali w siebie z lubością dym, któ· I Ojczyzną tytoniu jest rozległa kraina 
obywatel Jest narażony na tysiące „nie· nika 1492 roku po 48-dnłowej nieprzer- 1 ry następnie wypuszczali przez nos i : starych szczepów indyjskich. Najlepsze· 
bezpieczeństw". wanei podróży oświetlone księżycem 1 usta. i go tytoniu dostarcza Ameryka środko-

W niektórych .stanach, gdy murzyn piaszczyste wybrz~że wyspy Guanahani. I ~ierw~zeml cygarami .~Y.IY owinięte! \Va. Oc1. wielu stul~ci, za!!im przybyli d<? 
poślubi białą kobietę, zostaje osadzony Następnego dnia Kolumb z obnażo· w hscie kukurydzowe hsc1e, noszące · teJ kramy europeJscy odkrywcy, znah 
w więzieniu. W innych stanach zakaza- nym mieczem w prawej i chorągwią Ka- 1 nazwę „tobago". Cygara te były przez t już tamtejsi Indjanie rozkosz palenia. 
ne. jest zav.:ierani.e zwią~ków ma!żeń- stylji w drugiej dłoni wkroczył na no- lTndian używane tylko podczas m;oczy- i Swiadczą o ~em znalezio~e przy robo~ 
sk1ch z IndJanam1, a w mnych znow z woodkrytą wyspę i nazwał ją San Sal· i stości, odbywanych na powietr~u. I tach wykopaliskowych naJrozma1tsze faJ 
Chińczykami. W pozostałych stanach vador. IW swych domostwach posługiwali się j ki, które obok broni i przedmiotów oz­
prawodawstwo nie stawia żadnych prze- Dziwny widok przedstawił się oczom innym insfrumentem, składającym się z .

1 

dobnych liczą bardzo wiele lat. Na ni~­
sz~ód ~ zawieraniu związków malżeń- Hiszpanów, gld'y wkroczyli na wyspt;>. rury w formie wideł, wetkniętych do który~h gr~bowcach rosną. o!br~ym1e 
sk1ch m1ędz:y kolorowymi. Ujrzeli ciemnoskóre postacie, wy1>usz- lc1ziurek od nosa, podczas gdy dolny jego drzewa, ktorych .obręc~e daJą sw1ad~c-

Wszystk1e stany uważalą, że zdrada czające z nosów i ust swoich obłokt dy- ótwór przytknięty był do pokrytego liść··! two przeszło · tys1ącletmego swego wie· 
małżeńska jest dostatecznym powodem 1 a -•M"P• iii!• Mi w &• 4 :m• •ww M9 ku. 
do rozwodu, ale w Południowe.i Karoli- l!llllllll!l!lllllllllHll!ll!il!lll!Hl!lllllllll!lll!!lillllllliH:li!!!1 l!!l ii!!ll!:Hl:!il!l ll! li: iillllli ill!lii!iUlilllil!!!lllllllllllillitllllillllllllllll!lll!!l!!lllllllllll!llll Nie zostało wyjaśnione, '/V jaki spo-
nie można bezkarnie zdradzać żonę bez · s&b lndjanie wpadli na pomysł skręca-
obawy, by sąd rozwiązał małżeństwo. K t ~ • k , d. k lk" b b 11 nia liści tytoniu w. rolki, zapalanii;i. ich i 

w Stanach Kenntucky, Luiziana, Ma- os me y 2 ~:a o sro ID . w2 I 7 oz ro oc1em wchłaniania odurzającego dymu. Naj-
ryl~nd, Vi(ginj~ i Missisipi wolno pojąć . Us JU . ~ .. U 'i ~ . 1 bli~~zą_ pra'Y'dą jest hipotez~, że P?sługi-
za zonę 12'-letmą dzlewczynflę, w pozo- Orjfnanalny pomysł m>w~"orskSego bi\ara pcśretinidwa . pracy j wah s1~, ?m przy rozpałan!u ogmsk su-
stałych stanach musi narzeczona mieć · ~ ' • cheml hscmi „tobago" ł dzięki temu za· 
conaimniej 18 lat. (sb) Kwestia likwidacji be·zrobocia l W Stanach Zjednoczonych jest to poznali się z podniecająceml wiasno· 

Przewiezienie znajomej samochodem jesit przez kazde państwo inaczej prze· dziś najb:i.rdziej docho:low.a gałęź, w ~ciamł dymu tytoniowego. 
z Nowego Jorku do New Jersey jest ka- prowaidzana. W Niemczech or~anizuje ! której k01biety mogą znaleźć zahudnie-1 Indianie posługiwali się oddawna ty· 
ralne, ponieważ przejażdżka autem nie się obozy pracy, a w innych państwach I nie i o·S:ią2nąć dość d'Jże zarobki. W lym tonłem jako środkiem uniwersalnym 
z własną żoną jest uważana„. za handel zatrudnia przy robotach miejskich lub celu wyzna·czone zostały specjalne fun- pl'Zeciwko wszelkim chorobom. W za­
żywym towarem. gminnych. Na niezwykły pomysł wpad- ! dusze, dzięki którym będzie można dać , leżności od stopnia schorzenia, układu 
. ~stanie Geo~gia karze się więzieniem ło biuro po•śr~dnictwa pracy w No';Vy~ · wyszktrleni~ 1600 dzicw~zvnom. Bez~•)- ; chorego w chacie, zapetńibnej dymem 
dziewczynę, ktora oświadczy się męż· Jo,rku. Ostatnio. · za11?fow1<i;no w1~llu I b?-tne n1ew1asty otrzyma1'l naukę w _p1ę· 1,;tol:>ago" na godzinę, dwie lub nawd na 
czyźnłe: W stanie Missisipi i' Oklahoma wzrost bezrobocia ~vśro~ dz1ewczą~. ~o 1 cm szkołach: kos~etv~.mycb. w New 1 cały dzień. 
karze stę więzi~niem urz~dników kole!o- bee tego po•stanow1ono 1e ~ysp\?ciahzo- 1 .J?rku, a po ich ukonczennt ma1ą zapew- Na odkrywcach Nowegt) Swiata pio-
wych, którzy i:ie. odpowiedzą na telero- wać w pewnym fachu. Wybór padł na„. moną pracę.. runujące wprost wrażenie sprawili palą· 
n!czne zapytama mteresantów. kosmetykę. cy tytoń Indjanie • guarani. Nadzy i wy. 

W stanach południowych kelner mu- tatuowani na ciele. Indianie tego szrze· 

s! odpok!•tować.więzleniem, jeśli odważy Przestępny "h~n" ~"Y "d°-f "hnoti· z 0. Igą pu mieli zawsze gładko wygolone gło· 
Się przy.Jąć ~apr~rek. w Stanach Neva- ~ u ł ~u u liY uu la wy„ a tylko styłu wisiały do ziemi pas-
sa 1 Kal1tor!11a nut.wolno .gotować w go- . •. . ... i ma ich kruczych włosów. Ponieważ po· 
rąceJ wodzie„. skorzawk1. W stanie No- Zamknięcie najstrasll1W$Zej kclonJi karnej, kt6ra przetrwała Uczki i podbródek Indianie ci zgodnie z 
wy, Jork nł~ wolno piekarzom trzymać tysiąciecia ' obowiązującą tradycją, mieli przedziHra· 
kotow w piekarniach. W ·~ensy!wanji . . . . , . „. 1 wione, przy paleniu dym wydob.l''wał się 
natomiast piekarze, którzy me maią ko- (sh) Przestępcy chińscy wreszcie o- su~ tu m~ gm .w SJ?O~O~fe bar~arzynsku. - 1 uietylko przez usta i nos, ale i prze·z POJ• 
tów, są narażeni na wielkie przykrości, detchnęli. Na polecenie władz rządo- go tra~t~wa,_nza więzmow ani 'Y warun· ! Uczki i podbródek. Sprawiali oni wraz~· 
ponieważ władze nakazują mieć te zwie· wY'oh zostało zamknięte na1straszniei- k~ch hig!emcznych. Z tego tez powodu i riie J!OStaci z piekła. Hiszpanie po oswo­
rzeta dl~ tępienia myszy. sze w Chinach więzienie. Viieśd się ono c~ wszyscy, których s~az~n~ na osadz~- 1 jeniu się z tym niesamowitym widokiem 

w mektórych stanach zabrania się w mieśc!e Tszungwan. i b:Jlo ~ostrach~1~ me w :rszungwa~ . w1edz1eh z.gór~, ze I nazwali t eh indjan „dymiącemi tlemo· 
m!e~zkańc~m opu~zczać w niedzielę ich wszystkich ty~h.. l~torz1'.' s.tali w kol.JZJI ska~am . są na ~a1,w1~k~ze katu.sze 1 ~~~- umi". Y 
mieJsc zamieszkania ponieważ byłoby to z prawem. \V1ęz1eme w fszung-wan Jest 

1 

ka ich powolna smierc. DoPtero ooec- U. . t t . f . 'ie~ 'Ot 
' · t , · · k z · '· · d hi, k' I ·1 b d , zywame y omu w orm1e n , \\ -

„pogwałcen1em dnia świątecznego" na1s ar sza na swiecze o unm ;;.amo... ·- me, rzą c ns 1 po ec1 wy u owac no- _ h b ł 't;. . . -
~--••1111•••llli••m•· - Zostało ono wybudowane w roku 112 we, higjeniczne więzienie, w którf!m liyc cygar znane Y 

0 .v.:szy-s_ n.~~ rn_e: 

P=rzurząd dO,,bezb"'lesne- przed narodzeniem Chrystusa, liczy znajdą pomieszczenie aresztanci. Stare mal nar?dom środkoweJ 1 P,1 :t\h.n10,~e1 
~ u więc obecnie 2000' lat. I więzienie zostało zamknięte i wkrótce A.meryk1 . . Pófi:io~no-amer.ykan~cs· In,?}~l-

g011 kra1·an1·a cebuli w ciqgll całych stuleci nie zmieniło będzie zburzone. 111~ pos.tug1~ah s17 natomta~t p,zewalllt~ 
faJkam!. M1eszkancom oko11cy And, t. J. 

(sb) Wielkie zadowolenie wywola cbecnego Peru, Chile i Boliwii, tyt,)ń był 

niewątpliwie wśród pań domu zapu- Wysłanni„k trzech ·wł:.dco' w p"ieki" ofnych całkowicie nieznany i zostat ta·n wµriJ-
wiedź Jokona1nia epokowego wynalaz- u ii; n wadzony dopiero wówczas, gdy ;:>Jprzez 

ku z d1..iec1ziny goSrrlc;d~rstwa domow~- Zamachy bomb3we tajemniczego manjaka na skleoy paryski~ odkrywców Ameryki odbyt swój zwy-
go. Dotychczas naJw1ększa tmdnosć I ' cięski pochód po cafym świedc. 
sprawiało kaiżdej gospodyni pokrajanie (mh) Od pewnego czasu grasuje w fniec podrzucił maszyny piekielne w ca- &&ifiWW:<HD0~™™~ 
cebuli. Czynność ta bowiem oolączo· Paryżu pewien manjak, który występuje i łym szeregu sklepów i urzędów •. Nie-
na Jest zawsze· z „płaczem''. albowiem 1 j~ko wysłannik władz ?iekieln~ch. ~oraz !iednokro!n!e P.akiety .te wy?uchaly, ale ROdl~na, 
wydzielające się vt czasie kraiania ce- pierwszy dal on znac o sobie w10sną 1 na szczęsc1e mkogo me zramty. 
buli su~stancje dziiałaJą na DQS i oczy. 1934 roku, podrzucaiąc w jednym ze l Obecnie manjak, który na jakiś czas która lica:y 100D wiose:n i';cia 
powoduJąc gwałtowne wydzielanie się sk!epów paryskich pa~iet z Pr?cltet~, uspokoił się, znów rozpoczął swe wy- (sb) Mieszkanie·c Netherburv w An­
łez. 1ktory men!~ ~yb~cpnąc _vrzy naimi:ieJ- \stępy w Paryżu. W tych dniach podrzu- glji szczyci się niezwykfym rckor ~lem. 

Wielokrotnie więc gospodynie r~w- !szem zetkmęciu _się z ogmen;., Do pak!etu cit jakiemuś fr.yzjerowi list, dołączony Oto rodzina iego Uczy w sum'iE~.„ tysiąc 
ginują z krafania cebuli, wzi;lędnle ogra- l ·dofączony był hst pełen, gro~b, podpis~; do pakietu. List ten zawierał szereg po- lat wieku. Siedem ży}ących członłióW 
niczają się do pokrajania jej w grube :n~ przez „trzech władcow piekielnych : gróżek i przekleństw, wszystko w imie- rodziny ze strnny jego oj.ca liczv raztin 
kostki. Obecnie na wystawie go<;po- jMmosa; Euqua i Radamanta. niu trzech sędziów z piekła rodem. Poli- 536 lat i dwa miesiące. Sześć żvJąqr~h 
darstwa domowego w Stanach Zjed.no· 1 Po paru miesiącach milczenia, osob- . cja, zawiadomiona o tern, zabrała pakiet, członków rodziny ze stronv matki lic?-y 
czonych pojawił się specJalnv przyrzą<1, lnik, występujący pod tak djabolicznemi . który zawierał materlały wybuchowe, 1 461 lat i sześć miesięcy. Razem wy~1U­
umożHwiaiący pokrai.anie cebuli w naj- 'pseudonimami, dał znowu znać o sobie. ' oraz wszczęła poszukiwania za niezna.:. ! si to 997 lat i 8 mieslę-.:y. Niedawiw 
drobniejszą kosteczkę bez obawv „rol':-[ Pełniąc, według swych oświadczet1, mi- 'nym szaleńcem. Dotąd jednak nie zdo-1· zmarli dwaj cztonkowie rodzinv w w:e­
płakania" się. Prosty ten przvrz,ąd zy- sj_ę pieki~!ną i spr~w~jąc.wyroki w imie- !ano wpaś.ć na trop osobliwe~o apostoł::i ku 77 i 81. lat, przez co :ekord ten wy-
skał sobie jU1ż wielką popular.nosć. mu sędz1ow podz1em1, mezp,any, obląka- · 1 wysfanmka Radamanta. glgdaJbY. Jesz·cze wsnani.;t:lei .. 
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Niemcy budUiil ,,Grube Berty'', 
hfóre1ni . IDOŻDO boinbordowot Por a 

SensacyJ'1e rew.elacje francuskie o zbrojeniach niemieckich 
Paryż, 30 grudnia. · szych miast we wrogich sobie pań- te wybudować w zakładach Kruppa.-1 cego roku zwiększyla się do 12,000. -

Prasa francuska przynosi sensacyj- stwach przy pomocy słynnych w cza- Wkrótce jednak doszli hitlerowcy do Produku:.ie się tam masowo naboje o ka­
ne s~czegóły o zbrojeniach niemieckich. s,ie wojny „Grubych Bert" i „cu.dow- przekonania że zakłady te nie są odpo- librzę 42 centymetrów, a wie·c nadające 
Ei;UJncjacie te wywalały we Francji nych a.irmat". wie.dlnie do 'tego rodzaju przedsięwzięć. się tylko do słynnej „Gruibe.i Berty". -
w1elk~e zaniepokojenie, albowiem dowo Jak wiaidbmo, byly to armaty strzela- Fakt, że w pobliżu znajduje sie iranica Poza.tern wyrabia się armaty daleko­
dzą, ze Niemcy ponownie gotpją słę do jące na przesito sto kilometrów. Po po- państwa napawał hitlerowców łękiem, siężne o kalibrze 21 centymetrów. 
ostrzeliwania Paryża l innych więk- rażce w c.zasie wojny światowej Niem- że w r~zie wybuchu wojny zakłady te Specjalną uwagę poświęca się pro· 

cy ziniszczyły te annaty, plamy jednak będą pierwsze zbombardowane. Poza- dukcii szybkostrzelnych armat normal­

UWAGI OBYWATEUl 

Rok 1935 
w stosunka~h pracy 

Piąty rok kryzysu gOSpOdarczego 

pozostaly w . ich rękach. tern szpiedzy mogli się łatwiej tu do- nego kalibru. Mają to podobno być ar. 
Obecnie przystąpiono w tajemnicy stać. maty maszynowe, działające na wzór 

do nowej prodiukcji tego rodzaju dale- Stworzono więc nowe olbrzymie za- karabinów maszynowych. 
konośnych dzial. kła:dy amunicyjne pod Berlinem. Nowe Pisma francuskie zapewniają, że po 

Myśl stworzenia arty,Jerji, błjącef na zakłady pracują dniem i noca. kilku latach Niemcy staną się potęgą mi· 
setki kilometrów, powstała po doiśclu Liczba zatrudnionych tam robotni- łitamą, której nawet zjednoczoneml sł· 
hitlerowców do władzy. j ków wzrosła w ciąigu ubiegłego roku łami państw alianckich nie będzie moż· 

Początkowo postanowiono a.rmaty z 3,500 na 6.000 osób, a w ciągu bieżą- na obalić. zaostrzył jeszcze bardziej te wszystkie 
ujemne czynniki, które w ciągu ostatnich 
kilku lat wpływały na pogaorszanie się 

:!~r..,p=~ =1:~d·00::N::.j~ Swięta wyprawione l zapomóg żywnościowych 
=\ej~it t;k~'dabh:~~~~!d.n~!e d~fkci~: liazda uboga rodzina otrzymała paczkę. - Chorymi 
~~~ ~~~~ ;:Jnr:a.::J ~~~!;~ r;~: i starcami zaopi~kował się Wydział Opieki Społecznej 
cujących. żyją oni bowiem pod cląttłą Łódź, 30 ~rudnia. składających się z pieczywa. kas.zy, tlu Botego Narodzenia zostało rozdanych 
grozą utraty pracy, wiedzą, że na każde (v) W okresie przedświatecznym szczu, cukru i mydła, Wydział Opieki ubogie! ludności naszego miasta około 
wolne miejsce czyha tysiąc bezrobot- zubożała ludność naszego miasta maso„ Spoleczinej udzielił również zapomóg ZS.000 paczek żywnościowyclL Według 
nych, zdecydowanych zgodzić się na wo zwracała się do Wydziału Opieki pieniężnych 2977 rodzinom. wczem obliczeń dokonanych przez Komitet Po 
wszelkie, na.i~·orsze nawet warunki. Społecznej Zarządu MieJskiego w Lo• 1630 matkom z dziećmi, mocy Na,jbiedniejszym jest w Łodzi o-
Stąd też strach utraty pracy imusza dzi z prośbą o wsparcie na urządzenie Do Wydziału Opieki Soołecz.nej kolo 30,000 rodzin, którym należy po• 
pracowników do zgody na ciągłe pogar. świąt. zgłosiło się również 47 bezrobotnych, móc; zatem niemal każda uboga rodzi· 
szanie się warunk6w pracy. Strach ten Ilość petentów proszących o ws.par- którzy nietylko nie mieli za co urzą- na otrzymała na święta paczke żywnoś 
pociąga za sobą i inne poważne kon- cie przewyższała znacznie cyfry z ro- dzić świąt, ale nawet pozbawieni byli ciową. 
sekwencje: zamyka usta robotnikowi, ku ubiegłego. Wydział Opieki Społecz- dachu nad głową. Im gwiazdka przy- Paczki żywnościowe rozdane zosta­
nie pozwala mu skarżyć się, zmusza do ne,j udizielił pomocy jedynie starcom, niosła zapomogę z Zarządu Miejskiego ły przez Zarząd Miejski, Komitet Po­
ukrywania prawdy nawet przed łnspek- chorym i niezdolnym do pracy wskutek na wynaJęcie nowych mieszkań. mocy Na~biedniej,szym, z funduszu ml-
torern pracy, a wskutek te~o wykrycie kalectwa oraz matkom obarczonym Wreszcie udzielono zapomóSl; plenlęż nisterjalnego, przez rady szkolne, Czer 
nadużyć staje się coraz trudnielszem. małemi dziećmi. nych na kupno biletu koleiowego na po wony Krzyż, Tow. „OpiekaH i szereg 

To też poziom zarobków robotni- Udz.ietono zapomóg żywnoścJowych wrót dio stron rodzinnych, dla tych instytucyj społecznych, które we włas-
czych obniźał się w r. 1935 w dalszym cią 3440 rodzinom składającym sie łącznie wszystkich, którzy w poszukiwaniu pra nym zakres.ie przyczyniły s1e do ul.że„ 

- gu. Brak jest feszcze danych statystycz- z 9485 os6b. W tej liczbie udzielono Ża 1.v przywędrowali lub przyjechali do rtia nędzy bezrobotnych, 
nych v: tym zakresi.e za ro~ bieżący, nie pomóg 1718 matkom, obarczonym 5318 „Zlemi Obiecanej", która dla nich oka-
ulega Jednak wąt~l!woścł, ze przy stal~ drobnemi dziećmi. zala się jetl'l\ak „Ziemią Niegościnną". 
sfo~o:van':ch ~bmz..'kach sta~ek płac 1 Prócz zapomóg żvwnościowy,ch, Jak zdołaliśmy obliczyc, na święta 

zmme1szamu się równocześnie dm pra- •~•~e•••tt•••e••••oo•o••••••••••••••••••t•••••••••••••• ••••••' 
cy, liczba robotnikó , zarabiających po-

niżej 20 zł. ty~odniowo, która wynosiła łł1!a udz1·e1:.' ·noctagu wio' ~zęgnm, 
w listopadzie 1934 r. 43 pr<><:. og6łu za- " ull " u u 
trudnionych w średnich ł większych za­
kładach pracy (ponad 20-u robotników) którzy przenoszą zarazki tyfusu plamistego.-Strzec się 
zwiększyła się jeszcze, a !!dyby wziąć należy wędrowców z Kresów Wschodqich 
pod uwagę ogół robotników, byłaby je- Lódź, 30 grudnia. panuie. Specjalnie liczne są wypadki 
szcze znacznie większa. {v) Trzy istniejące w Łodzi ogniska zachorowania na tę straszną chorobę na 

Ciekawa iest równocześnie wymowa tyfusu plamistego, który zawleczony Kre-sach Wschodnich, skąd obecnię, w 
ruchu strajkoweito. został z innych ośrodków kraju przez dobie wzmożonych wędrówek włóczę. 

Strajk stanowi objaw siły robotni- wędrownych żebraków zostały złlkwi· gów i bezrobotnych, nietrudno jest cho­
ków. Nie ulega wątpliwości, że siła ta dowane. Wczoraj minął okres obser- robe tę zawlec nawet na dalsze prze-
została znacznie osłabiona w okresie wacji zarządzonej przez wladze przy- strzeżenie. 
kryzysu. To też liczba straikó.w maleje czem nie stwierdzono żadnego nowego Należy zatem ostrzec ludność, ażeby 
z 776 w 1928 r, do 359 w 1931 r. Od te- wypadku zachorowania, Podkreślić na- nie przyjmowała na nocleg osób brud­
go roku jednak zaczyna spowrote.m sta- leży energię miejskich władz sanitar- nych i zawszonych wędrowców I żebra­
le bardzo silnie wzrastać i wzrost ten nych, które dzięki natychmiastowym ków, którzy przybyli z innych ośrod~ 
nie ustaje i w roku biei4cyrn. Liczba środkom zaradczym, dezynfekcji mie- liów kraju, a specJą.łnie z Kresów 
strajków w roku 1934 wynosiła 954, a w szkań i odwszeniu mieszkańców, zapo- Wsohodnich. 
pierwszych kwartałach b. r. już 877, bieg-ły rozprzestrzenieniu się groźnej Wtóczędzy i wędrowcy mogą prze­
stra.ikujących w roku ubiegłym był.Jl choroby, dusząc epidemię w zarodku, nocować w miejskim domu noclegowym 
372.018, a w trzech kwartałach r.b. ;uż Narazie w Łodzi dalszych wypadków gdzie odzież ich poddana zostanie odka-
368.351. zachorowania na tyfus plamisty nie żeniu, a oni sami wykąpani i odwszeni. 

Jeśli mimo osłabienia ruchu robotni- stwierdzono. Istnieje jednak poważna o- Tyfus plamisty jest chorobą, której za~ 
czego, mimo powszechnie panując;ego bawa zawleczenia epidemji z innych razek przenoszony jest przez wszv. 
strachu utr.aty pracy, wzrasta ruch ośrodków kraju, gdzie tyfus plamisty 
strajkowy, jeśli większość straików ma · 
na celu walkę o płacę, a wśród nich 82 
proc. jest całkowicie lub częściowo wy-
l!ranvch, świadczy, to wyraźnie, że ob- Łódź, 30 grudnia. Podobny wypadek zdarzył się na ul. 
niżki płac idą dalej, niż wymal!a te~o (gr) - O godzinie 2:ej w nocy na· Nawrot, gdzie przed domem nr. 99 po.-

Wczoraisze rozprawy nożo\ue 
0!!ólna sytuacja f!ospodarcza, że robot- padnięty został przez nieujawnionych turbowany został 35-letni Stanisław 
nicy są zmuszeni do walki, a wygrana dotąd osobników 35-letni Bronisław Sta Petora (Nawrot 99). 
słusznie się im należy. siak, zam. przy ul. Wójtowskiej 3. Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy· 

Ochrona pracy w tych warunkach Napad miał miejsce na ulicy Cegieł- ża, po stwierdzeniu 5-ciu ran głowy, 
staje się za~adnieniem coraz bardziej nianei. Dyżurny lekarz poJ!otowia miej- twarzy i k;latki piersiowej, nałożył na 
trudnem. Najważniejszym czynnikiem w skiego przewiózł Stasiaka do sz.pitaJa. nie opatrunki i przewiózł poszkodowa­
tym z,akresie bvło wzmocnienie inspek- Policja poszukuje sprawców krwawego nego do szpit·aila im. Preiz. Mościckiego. 
cji pracy. Od końca 1931 r. inspekcja napadu. Sprawcy zostali już ujęci. 

pra~przejm~~wcahm z~re~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nakładanie kar na przedsiębiorców za : 

Notatnik miejski 
Ministerstwo zezwoliła na podwyżkę ceny 

cukru o 5 groszy na kilogramie. Zwyżka ta 
Jednak nie dotyczy l..odzL Obowi;izywać ona 
będzie tylko w tych miejscowościach, do któ­
rych dowóz cukru Jest utrudniony. 

*"' * Pierwsze posiedzenie budżetowe rady mt.:J-
sklel odbędzie się w połowie stycznia. Prcllml· 
narz budżetowy na rok 1936-37 lest Już :v dru• 
ku ! w pierwszych dniach stycznia przekaznny 
zostanie tymcz, radzie m:eJskleJ• 

•• .. 
30-letni Roman Witkowski (Słowackiego 7), 

który mieszkał ze swą kochanką Z4-lctnłą Mar­
lą Maclaszczykową, wczoraj wazcz:tf z nią kłót 
nie, zar~ucaląc leJ, że go zdradza. W pewnej 
chwili chWYclł nóż I rozpruł Je) brzuch. Zbro• 
dnlarz został aresztowany. 

• • • Pracownicy miejscy uważalą, że natety 
leszc2e wiele zmian wprowadzić do nowej pra­
imatyki służbowe). Z tych względthv zwołu)ą 

na dzień 3 styczn!a ogólny zlazd do Lodzi· 
Urzędnicy mfejscy zwrócą się do ministerstwa 
o zwołanie Jeszcze Jednej konferencll porozu· 
mlewawczej. 

Jaka dziś pogoda 
Łódź, 30 grudnia. 

Komunikat łódzkiej stacji meteoro­
logicznej przy muzeum :przyrodniczem 
w parku Sienkiewicza: 

Dziś o ~. 7 rano termometr wykazy· 
wał 3,8 st. barometr 743,2 mm. Ten· 
dencja barometryczna - wzrost ciśnie· 
nia. Słabe wiatry miejscowe. 

Najwyższa temperatura doby ubieg­
łej wynosiła 4,8 st., najniższa 1,2. Wi 
dalszym ciągu pogodnie z przcjasnienia­
mi, temperaitura powyżej zera. 

łamanie ustaw ochronnych, w większych gi zagadnień pracy z punktu widzenia nym, dals.za rozJ;>udowa. o~hrony maicie- Dyj:ury a;>lek 
ośrodkach przemysłowych tworzą się oj!ólnopaństwowef!o. rzyństwa robotnicy (ob1ęc1e tą ochronl\j ·Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Pota· 
w 1935 r. w inspektoratach pracy spec- Obok tych ważnych niezmiernie po- opornego dotychczas przemysłu łódz- sza, Plac Kościelny 10, A. Charemzv, Pomorska 
jalne referaty do spraw karno.admini· ciągnieć, trwała w tym roku w dalszym kiego), znaczne rozszerzenie akcji wy- 1~. E. Miillera,_ Piotrkowska 46, M. Epsteina, 
stracyjr.ych. ciągu walka inspekcji pracy nietylko o chowania fizycznej!o w fabrykach i sta- P otrkow~ka .22:i, Z. Oor~zyckiego, Przejazd 59, 

Bardzo silnem wzmocnieniem pozycji utrzymanie, ale i o rozbud<>wę Qchrony la codzienna żmudna praca inspektor- G. Antoniewicza. PabJanicka 56a. 
pracownil-ów jest zapowiedziane utwo- ! pracy. . ska przeciwstawiała się swobodnemu 
rzenie Izb Pracv, Jest to ważne nietyl- 1 Opracowa.nie szczegółowych przepi- działaniu i bezrobodu na sto5unki pra­
ko d!ale QO, że Izby Pracy będą mogły , sów z dziedziny bezpieczeństwa i higje- r:y, które bez tej wailki i wysiłków by­
wplywa ć na stosunki społeczne, ale ii· ny pracy, wydanie nowych spisów ro- · łyby spewnością jeszcze znacznie gor­
wskutek podkreślenia w ten sposób wa- bót zakazanych kobietom i młoclocia- sze. 

28 XII b. r. zginęła mała suczka czar­
na ze smołą przylepionn na nosku. 
Łaskawy znabzca zcc li ·:P odprowa­
dzić za wynagrodzeniem Profesorska 
Nr. 10 rn. 6. 
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ŁODŻ ~NAJ6ĘSCIEJ ZALUDNIONEM .MIA TEMI 
Najwięcej ·1udżi mieszka na terenie III i V komisarjatu 

są na Polesiu. policji.-Najlepsze warunki mieszkaniowe 
Ł6dź, 30 grudnia. misarjat policji. Na tereńie III koimisa- przebywa po kilkunastu lokatorów. I rjat VIII, którego teren rozciąga się od 

~k). - Nie.zimiemie ciekawe są dane, ll"jaitu, 0tbejmującego dzielnicę mia,sta od Jest itio zjaiw.isko bairdzo niepokojące, ul. Sienkiewicza do Zaigaijnikowej i od 
dotyczące gęstości .zailudnienia poszc.ze- ulicy Brze.z.ińskiej do Ra.do.go.szcza i od gdyż olbrzymie przeludnienie stwarza ul. Głównei do Narutowicza. Liczba za-
gólnych dzielnic naiszego miasta, z któ- ZgieNiki:ej do Mary5-ińS!kiej, wielkie niebezpieczeństwo w razie wy- mies,zk'1.llj9tevch tę otkolicę mia'Sta wyno-
rych pll"'.zekonać się można, że ł.ódź jest mieszka aż 102,799 mieszkańców. buchu jakiejś epidemji. si 45.~85. . 
najgęściej zaludnionem własten1 lł.i."1 ea- Za:maiczyć przytem na1lefy, ż.e obszar Zt11Pebnie odmienne wa'l'Ullki mieszka- Te cztery komisaxjaity - ID, V, VII 
lej kuli ziemskiej. III komisa11jatu jest niewielki. niowe panuią na terenie VI kom.isarjatu i VIII są najgęściej zaludnione. Komi· 

Naijbardzie.j zaludniooe są fil 1 V ko- tW. tej dzie1nicy miaista panują fata.1- rłdlzie na zacliód od linii kolejowej Łódź- sarjaty te obejmują właściwe miasto. 
••••••••m:::.mia!l:!lmllm~•~' •- ne waruniki mieszkaniow:e. Niema tu ,KaJiska położone jest Polesie Konstan- Zato o wiele lepsze warunki m.ieszka­

PONIEDZIALEK, dnia 30-~o jfrudnla. 
6.30-6.33: Kolenda. 6.33-6.34: Pobudka do 

gimnastyki. 6.34-6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: 
Muzyka (płyty). W przerwie o godrz;, 7.20: Dzien­
nik poi:anny. 7.50-7.55: Odczytanie programu 
na dzień bieża.cy. 7.55-8.00: Parę informacyj. 
8.00-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu 
z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.15: 
Dziennik południowy. 12.15-13.25: Koncerot Ma­
łej Or.kiestry P. R. pod d}'!. Zdzi&ława Górzyń· 
skiego. 13.25-13.30: Chwilka gospodaTSłwa do­
mowego. 13.30-14.30: Miłe wspomnienia o wal­
cu (płyty). 14.30-15.12: Pa-zerwa. 15.12-15.15: 
Przegląd giełdowy łódzki 15.15-15.20: Wiado­
mości o eksporcie polskim. 15.20-15.30: P.rze­
glą,d giełdowy warszawski. 15.30-16.00: Koncert 
rewellersów „Wesoła Piątka" (ze Lwowa). 16.00 
-16,.15: Lekcja języka niemieckiego - lektor 
dr. Jan Piprek. 16.15-16.45: Muzyka (płyty). 
16.4.5-17.00: „Wysoka eksmi_tj_o"I - skecz ;wie-

cha i Tadeusza ;wiihtllna. · 
17.00-17.15: „Babs4ca oi..kawo~" - poga,danka 

doisłownie ani jednego niezabudowane- tynawskie wraiz . z osiedlem. mieszka.nio- niowe panują na ten~nie pozostałych ko­
nego placu, br,ak je&lt .zieleni a w każdej wem im. MOttlltwiłła Mireokiego. misarjatcY.v, a więc I, Il, IV, Vf, XII . i 
posesji gnieździ się po kilkadZiesiąt Nr Tu :panują prawdziwe europejskie XIV. _ ·:.l~ 
dzin. wiarunki mieszkaniowe. Obszar 'tej Są ito 1pr ..:edmi...,°"Ś"'„Ll. Łodrń, zamie.sz-

J es;zcze gęściej zaludniony jest ob- dzielni.cy mima jest bodaiże najwięk- kałe głównie pa~ ludność robotnicrią. 
SZM" V 'komis·airjaitu, zamknięty ulicami: szy (poza X,IV komisa·rjałem), a mieszka Gęstość zaludnienia j:?iSii: bu niewielka. 
Narutowicza, Lwowską or,az z~chodnki, tu tylko 10.228 mieszkańców, czyli 10 Po.za robotnikami mie1S1zk.aiją na przed-
1 Zaigainiloową. Mieszlka tu coprawda razy mniej niż n.a te.r.enie HI komisarta- mieściacli dr<llbru rotnky, posiadający 
mniej Ludz.i niż na terenie III komisa- tu. Poza tem ~duie się tu wielki r.e- małe g-oopOtdrursitwa rC'!lne. Nie brak tu 
r,jaitu, boS0.847 osób, ale obszar V ko- zerwait zieleni, a miancxwicie Para Lu- zieleni, wolnych placów i świeżego po-
misairjatu jest nfoma.l o połowę mniejszy dowy. . . . wietrza. 
od obszaru komisa,r.j1atu triz.eciego. Trzecim pod ~ględem gęsłooci za- Jeżeli porówinamy mialsto nasze z 

Na terenie V komisariatu mieściła Judnienia jest komisarjat VII, obejmują- inne.mi miaistami, oikaże się, że Łódź jest 
się niegdyś t. zw. „stara ł.6dź", będą<:a <:y właściwe śródmieście od ulicy Towa kilkakrotnie itęściej zaludniona a w po­
gheM.eim. ludności zydowshlej. Domy za- rowei do Sienkiewicza i od Kopernika szczeg6lnych jej dzielnicach jak np. na 
mieszkane są od góry do dołu i nie wi-, do ·Cegielnianej. Miegzka tu 65.481 terenie V komisariatu zaludnienie do­
dać tu śladu zieleni. Podwórka podob- ludzi. "' "lQ chodzi do WTęcz monstmalnvch kształ­
ne są do klatek, a w każdem mieszkaniu Także gęsto zafodniony jest komisa· tów. . -· ---~ 

2931 drzew zasadzono na ulicach Łodzi wygło,i Marja Niklewiczowa. 
17.15-17.20: Minuta poezji: Wiersze Janusza · Z d 

Stępowskiego-wyowie Je:rzy BuJai1ski. Coraz więce1· zieleni posiada nasze miasto. - : a . rze-
17.20-17.50: Cl. Debussy: Sonata na flet, al-

~~~t;· ~.ari~~a~it0n(:t~l~~> ·f0~~~~;;r:!, wione zostały ulice na peryferjach 
Prokopowicz (harfa). Łódź, 30 grudnia. następujące ulice: Oblę.gorska, Widok i dno drzewo w~pada na 22 mlesztian-

17.50-18.00: ,,Zielony krzew Jemioły'' - __ poga- Łódź była zav.:sze pokrzywdzona Sadowa, przecznice Brzezińskiej, Nowo- ców. ' 
danka - wy.głosi dr. A. Stjem (r Wilna). · 

18.00-18.30: Recit~l śpiewacmy Czesławy Pe- pod wzgędem zadrzewienia ulic i posia- Zagajnikowa na Marysinie, Wierzbowa, Narazie, na okres zimowy, wszelkie 
rel1$on. dania dostatecznej ilości zieleńców i Dąbrowska, 11 Listopada , od przeczni- prace związane z zadrzewieniem mia-

18.30-18.40: „Czarny bór" - bajki dla dzieci- ogrodów. Stan ten jednak ulda powoi· cy Leszno do Towarowej, zrekonstru- sta zostały przerwane i wznowione zo· 
Antoniego Kasprowicza. neJ, ale stałej poprawie. owano zadrzewienie ulicy Piotrkowskiej staną wczesną wiosną roku przyszłego. 

18.4°_:_18·45 = O wśzystkiem potroszku. W roku bieżącym znów przybyła obsadzono również drzewami nową au- Na wiosnę kontynuowana będzie w dal-
18.45-19.10: Fantazje operowe (płyty~ 
19.10-19.20: Zapowie.di progr. na dzień nast.. Lodzi znaczna ilość drzew na ulicach tostradę Łódź - .Łagiewniki, zadrze- szym ciągu praca nad utworzeniem ol· 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. miasta i znacznie również posunęły się wiono wybrzeża uregulowanych rze- brzymiego skweru przy ul. Brzezińskie). 
19.35-19.40: Łódzlcie wiadomości sportowe. prace przy zakładaniu nowego parku czek Łód'ki, Karolewki. i Jasieni, oraz Wczesną wiosną zasadzone zostaną 
ł~:~g-~g:gg: r~a~"a1!k!ciaidi;ł~:.e ogóln.e. Ludowego na Polesiu Konstantynow- obsadzono drzewami ul. Wróbla i Piw- I również akacje kuliste na obydwu cho· 
20.00-20.30: Audycja strzelecka. skiem. ną na Kozinach. ldnikach Alei Kościuszki, które będą 
20.30-20.45: Piosen!ci z op. „Rose-Macie" Wydział Plantacyj Miejskich za- Ogółem obecnie Lódź posiada 29.000 tworzyć ladne dopełnienie dla dwuch 

20.4f~~~;s:C1J~!~mk wieczorny. • konczył tegoroczne prace związane z drzew na ulicach. Zaznaczyć należy, te rzędów topoli Włoskich zasadzonych na 
20.55-21.00: Obrazki z Polski współcze-snej. sadzeniem drzew na ·ulicach miasta. jest ilość odbiega~ca znacznie od prze-1 najnowszej zdobyczy naszego miasta -
21.00-21.30: Koncer.t Polskiej Kapeli Ludowej Ogółem w roku bieżącym posadzono w widzianych dila nowoczesnych miast lódzkich plantach. 

Franciszka Dzierżanowskiego. Lodzi 2931 nowych drzew i 9072 krze"- norm. We&lug wymogów urbanistyki •••••••••••••••• 
21.30- 22·00: „Polska awangarida poetycka" wów. Główna uwaga władz m1'eJ"sk1"ch mi'asto nowoczesne powinno być tak ł . • „ 
22.00--23.00: Koncert Symf. Wykonawcy: Ork. zwrócona została na zadrzewienie ulic zadrzewione, ateby Jedno drzewo WY· . Wieczór literacki w opr. T. Peipera. ~ =~ 

~.f::!t,;'~ R_:_Pfu1rt!;~n~· Fitelberga. i Lola położonych na peryferjacb miasta • . W padało na 19 mleszkań~ó~. Wedlug o- :l'I • ~ 
23.00_ 23.05: Wiadomości meteorologiczne dla roku bieżącym otrzymały zadrzewienie hecnego stanu ~drzew1ema Lodzi Je· --!ół- ____ · - · 

teglugi powietrznej. • Ąn Q J -.: . 
23.05-23.30: Muzy.ka taneczna (płyity). z - p bC9 -.......................... ..... u„•e o JODI„ 30 GRUDNIA 1935 R 

~ ._ Między godz. 8-mą a 9-tą ran~ z powodze-
ZAMA WIAJCIE STOLIKI, PÓKI CZAS! POWITANIE NOWEGO ROKU.. NABOżEiq'STWA W KOSCIOLACH. niem m-0żemy ubiegać się i obejmować posady 
Jutro wszyscy witać będziemy Nowy Rok. mające związek z metalami, żeglugą, aptekar-

I chociaż w mieście naszem odbędzie się wiele Dorocznym zwyczajem zabawy sylwestro- We wtorek dnia 31 b. m. o godzinie 6-ei stwem i wełną. Godz. 10-ta nada}e się do rozpo-
zabaw sylwestrowych, wesołków I t. p. - to we i związane z tern powitanie Nowego Roku 'Wieczorem we wszystkich świątyniach chrze- czynania procesów oraz do zawierania znajo­
najweselei i najlepiej będzie w „Tabańnie". 1936-go, w Pabjanlcach będą miały miejsce w ściiańskich miasta odbędą się solenne nabożed- mości z osobami płci odmiennei. Między godz. 

W pięknie urządzonym i wytwornym lokalu wielu lokalach różnych stowarzyszeA i zwląz- stwa na zakończenie starego roku. · 10-tą a 12-tą działają niepomyślne wpływy dla 
odbędzie się wspaniała zabawa sylwestrowa górnictwa i hutnictwa. Nie należy także rozpo-
potączona z tysiącem atrakcyj i niespodzianek. ków. · OSWIETLENIE ULIC MIASTA. czynać nic nowego ani kupewać i sprzedawać 
Zaangażowano doskonały zespól artystyczny, W salonach p. Budzińskiego przy ul. Zam- Oświetlenie ulic miasta w PabJanlcach ziemi I rzeczy pochodzących z ziemi. Następny 
który wystąpi w pierwszorzędnym repertuarze. kowei Nr. 1 wieczór Sylwestrowy urządza P. zwłaszcza na krańcach I>Qzostawia wiele do okres do godz. 15-ei przyniesie gorszy nastrói-
Zamówiono niezliczone ilości baloników I ser- T. C., . obchodząc jednocześnie 30-lecie swego życzenia 1

.:zekają nas straty materialne i nieporozumienia 
pentin. Orkiestra powiększyła repertuar. Piw- · . z osobami starszemi. Należy unikać osób które 
nice zasilone zostały bateriami wódek, win J istnienia. Tow. Gimn. Sokół urządza podob:ią Zarząd miasta w roku bieżącym poczynił nam są wrogo usposobione. Między godz. lS-tą 
szlachetnych trunków. zabawę w lokalu własnym przy ul. Żeromskie- w tym kierunku pewne zarządzenia, zawie- a godz. 18-tą pomyślny obrót wezmą sprawy 

Noc jutrzejsza w „Tabartnie" rozbrzmiewać go. Takaż zabawa będzie miała miejsce w Zw. szaiąc 20 lamp lukowych na krańcach miasta. sercowe. Okres ten sprzyja nowym poczyna· 
hędzie ogólną wesołością i salwami śmiechu. Rez. przy ul. Zamkowej Nr. 61. Jednocześnie Jednakże zarzadzenie to Jest niedostateczne niom i nadaje się. d.o ~pekulacji. pieryiężn~· ch. 
Najlepszy humor perlić się będzie, Jak na!droż- " ' Godz. 19-ta vrzymes1e niezwykle idee 1 proick­
szy szampan. Będziemy szaleć do rana, aby w Nowym Roku członkowie złożą tyczenia so- Należałoby, i to bezwzględnie, rozpocząć z ty na przyszłość. Począwszy od godz. 20-ei dzia-
godnie powitać rok 1936, który ma przynieść lenlzantowl prezesowi Związku p. Mieczysla- wiosną prace tego rodzaju, ażeby wszystkie lalą niepomyślne wpływy dla wojska, maryna-
wszystkim 'za<lowolenie i szczęście. wowi Denhoff - Gołogowskiemu. Resursa Rze- rogi ulic w calem mieście były oświetlone a rzy i a·sób maiących styczność z morzem. Kola 

Dowiadujemy się, że już zamówiono wiele ś 1 . • . . godz. 22-ei narażeni jesteśmy na przykre roz-
stolików. Jest to bardzo słuszne, g<lyż w astat- mleślnicza or~z w~zystkie istniejące w mle cle ampy rozm~eszczone przynaimnle1 w oddale- czar-0wa.n~a i szykany ze strony prze1ożonych 
niej chwili może okazać się ich brak. Dlatego stowarzyszenia śpiewacze I sportowe urządza- nlu 25 mtr. Jedna od drugiej. Dziecko dziś urodzone - wesołe, muzyka!: 
też, kto chce spędzić najweselszą noc w tym ją zebrania towarzyskie we własnych loka- Tym sposobem uczyniłoby się zadość na!- ne, nadafe się do pracy fizycznej, lekkomyślne, 

roku w „Tabarinie", niech nie zwleka ani lach. · ł konieczniejszym wymaganiom zapewniającym sklonrye 40 ent~ziazmu, oddane w przyjaźn~ 
chwili, ale odrazu zamówi stolik na jutro, bo . . ' energiczni:. ambitne. 
w ostatniej chwili może już być zapóźno! rac1onalne oświetlenie ulic miasta. · 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••~•••••••e••••••o•••~9••~•~„••••o. 
KfNO REWJA· I cyj~:las:~k!~:n~ow~°J5 MJ~uwlecz. Sensa Wielkie przebojowe widowisko Sylwestrowe w 1~ obr. 
~ I M o Z A z ·Udziałem: Madzlarównei, Dankiewl~ówny, Kseni Nlkonoroff, JanuszkoweJ, Karskie), Loskota Nowickiego Szpakowskiego, Dretu, Jauasz-
K11insk iego 178 ków I Inni. - Niebywale atrakcyiny program rewiowy. - łlumor!-Smiech!-Satyra! - Tańce! - Aktualia. Ceny mie jsc b. niskie. 

~•••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••o~-•••••••••~•••••••••••$••••~•••• .... oe••• ... „~.....,. 
I. Kinoteatr CORSO Kinolea r I li 

ONDER BAR
WROL.OL.50WIAZp . 
DOLORES DEL RIO, 
RICARDO CORTEZ, 
KAY FRANCIS, 

i'l AL. JOLSON, 
DICK POWELL. 

Widowisko 10.000 cudów. Treść. Wy­
stawa. Muzyka. ~piew. Tańce. Sensacja. 

• • • • NASI CHŁOPCY MARYNA ·· zE 
• Szampańska, pełna humoru komedja ma-
• rynarska. 
- .W. rol. gł. największy komik Ameryki James Cagnev 



Ntt,pisał specjalnie dla .Exp,ressu•: Bogdan Lot. 

CZŁOWIEK ·szUKA SPRAWIEDLIWOSCI." 
Sensacyjriy romans współczes1ty 

lf4 

PSTRESZCZENIB POCZATK~ POWIBSCI . l - Nie wiem„. Niech pani pośle tego owym pokoju na górze, w którym pło- chwilę i ciągn~t dalej: - Ach, prawda, 
om1ęclzy dyrektorem fabr}"ki rur kanahzacyJ· · · Ł bk · Al · ' "' 

nych Alfredem Krauserem a jego sz -ferem Ja· co ~ pamą Jest.„ u owsk1eg?··· e me nęla nafto,wa lampa. · w tartaku jest bęnzyna... Możeby pan 
n~ R~goszem doszło do gwaHownej sceny w stóJmy tak przed bramą, bo dJabelna za- Wszedłszy tu, Nugat powiódł naj- tam skoczył, panie Łubkowski? ... To 
l!abwecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- mieć ... Pozwoli pani do mnie?„. pierw badawczym wzrokiem dokoła, jak niedaleko, za pół godziny będzie pan 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw~ - o licz• B d h t · D · k · 
kowanej. przez dyrektora tl'lbotnicy. - ar zo c ę me... z1ę UJę„. by sprawdzając, czy wszystko jest w spowrotem„. 

Naza1ut_rz wczesnym rankiem przed fat>f}'4tą Nugat zaczął znowu pukać w bramę. porządku, poczem uczynił zapraszający - Nie, nie!... - zaprzeczyła Erna 
~ąusera 1ąkaś _przechodząca. kobieta n- ~knęła Po pewnym czasie rozległ się glos gest w stronę Erny. gwałtownie. - Ja tu sa.ma nie zostanę!„ 
się na trupa męzczyzny L odc:;: tą głową. W, za· Hulki. - Pani pozwoli„. Nie jest tu tak lad- - Połapała się, że powiedziała głupstwo 
mordowanym rozpoznano Alfreda K:raus..:.ra 11. w • . 
kieszeni trupa znaleziono ' .c+h~ "~' '. ~pujcej - Co za hcho tam się tlucze? Kto nie, jak u pana Grzędzicy, ale ja nie zno- i usiłowała pokryć zmieszanie wymu-
treści: · tam? Kto tam?... szę komfortu ... Niech pani usiądzie, za- szonym uśmiechem. 

„Do wiadomo§ci .Policji.„ Jeż~li ja, AJ!r.ed - Otwórz, Hulka ... - To ja •.• - od- raz będzie gorąca herbata ... - mówił, Nugat popatrzał na nią uważnie, po-
K;rauser, zostanę zabity w tych dniach., to zawia· k k ł N starając się, nadać swojemu nieprzyjem- czem przeniósł oczy na R.ogosza. Widać, 
damiam, że j!:amordował mnie Jan Rogosz kitórv . rzy ną ugat. 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó· · ~i..i ~racy'', - Pan dziedzic? - W głosie ślepca nemu głosowi jaknajlagodniejsze brzemie ważył coś w myślach. bo twarz jego mia-
• Jan ~O~~SZ został aTesztowany a W d'wa {Ilie· brzmiała nuta bezgranicznego zdumie- nie... ta wyraz SkUplony. Jeszcze raz spojrzał 

1111ce p6znie1 stnnął przed sądem, który skuał go nia -_ Pan? - Bardzo dziękuję ... - odrzekła tan I na Ernę i powiedział: · 
na 15 lat więzlenia za zamordowanie Krausera. • - . W k Ii lk · d • 

Ro.gosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie - Otwórz ... Otwórz ... No, czego się cerka z miłym uśmiec~em. . . - ta ill! razie u a POJe zie PO · 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do guzdrzesz, u licha? Jan stał przy drzwiach, me wiedząc, benzynę ... Wyslę go zaraz„ .. 
miesz;kania Walczaka, kttiry miał mu wyjawić, Wicher wył ponuro wzbijając w po- jak się zachować, bo Nugat złośliwie go Rzekłszy to, podniósł się z miejsca 
k.to był mordercą Kirausera, ale nie .dowiedział wietrze tumany śnieg~ ignorował. i wyszedł z pokoju. Erna odetchnęła 
s1.ę tego, po Walczak, chory na gruźlicę skonał, ·•• W · h ·1· d · d · · l l · ł k · · J 
Die zdążywszy zdradzić tajemnicy. _ Erna chwyciła dłoń Rogosza i ścis- , P.ewneJ c ~1 i ~1e zic ~P~Jrz~ z u gą I opa_r a rę. ~ na ramienm ana. 

Pani _Elźbieta W~rner~wa, żona Hugona Wer· nęta ją mocno, porozumiewawczo.„ _ n~n ta~1m .wzrokiem, J~kby dziwił się - ~hodzmy _JUZ . stąd ... - ~zepnęła 
nera, gl?wnego a~c1onanusza fabryki samocho- Chciała w ten sposób zaznaczyć by Jan n(epom1ern1e, ze go tu w1dz1. błagalme. - CzuJę się tu f.atalme ... 
dów po1echała piękną. limuzyną na spacer ze . t . ł j . . b 'cit . . Sytuację uratowała fana. - Musimy zaczekać, az Hulka wróci 
swym nowym ~ochank1em. szoferem - Andrze· me zos awia eJ sameJ, Y wsze z mą _ Siadaj, Jasiu ... _ zwróciła się do z bęnzynEt, bo inaczej Nugat domyśli się, 
jem Łubkowskim. do dworu;.. D k . k ł b k . ś kl r T b d 

Pop_rzed~i kochanek WerneroweJ_. Jer~y Tymczasem Nugat wpadł w istny ~og?sza, ws azuJąc mu rzes o o o ze. !11Y go o arna 1 ...• rze a opr?wa-
Zręhsk1. staJe się przypadkowo w~aśclc1el~m hs- szal rozwścieczony opieszałością Iiudk\, s~eb1e. . . dz1.c tę zabav.:ę do ~onca.:. P~bę~1emy, 
tów Walc~aka, z których dow1aduJe s1~, ~~ który' nie kwapH się jakoś z otworze- . Nugat został zaskocz.ony poufa!ośc1~, !u Jeszcze z poł godzmy, m_e w1ęce3, tyle, 
Kra~ser me zos~ąl. zamordow~ny. Po „~m1 erc1 . . ł . z Jaką kuzynka Grzędz1cy ódnos1ła się Ile trwa droga do tartaku 1 spowrotem„. 
swe1 odebrał p 1emądze, zmienił nazwisko na mem bramy. Nie zwracał zupe me uwa- d . b t .k . d ł . d k c· k · t · 
Werner i założył m)wą fabrykę. gł na :Ernę 1 darł się w niebogłosy jakby o Jeg,o ro o ~1 a, me a Je na tego ie aw Jes em, c~y... . 

Zrębsk1· szantażuje Wernera, wymusza od obdzierano ze skór Walił i ściami poznac po sobie. Urwat nagle i podmóst się szybko z 
niego 100.000 złotych I. za pieniądze te zakłada go 6 h . ł d k" . t czat? ę Spojrzał tylko spodelba na Jana i po krzesła. Z oczami, wbitemi w jeden 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow. właściciel· w spr De m~ e es 1k1l rzy dl · .t • pewnym namyśle zajął miejsce przy punkt, zbliży! się do stojącego przy 
ką domu schadzek. - umm prze ęty, aczee;o me t 1 J' ś · · t n b' k · dał 

Rogosz, spotkawszy towarzysza ceH więzien· otwierasz? ... Co się tam stało?... s o e. . . . ciame an y~z _ego IUr a 1 WY 
nei Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu __ Nie te klucze wziąłem panie dzie-

1 

. Prz~z ~luzszy czas wszyscy m1lczeh,

1 

okrzyk zdu~1ema. 
Walczaka. d . ł śl . b' - me zna1du1ąc tematu do rózmowy, wresz " - Co się stało? - podskoczyła ku 

. Biruń pod pozorem wydostania .t~go lls~u za- zicu - zawy e~iec za ramą. . cie Erna przemówiła: niemu Szigetti. 
b1~ra Rogosza na ~r~wę do w1lll. zdz1e za.- Ohydne przeklenstwo wydarło ,się ~ - To nie musi -być przyjemne thie- - Patrz!... - wskazał palcem na fo-
m1erzat dokonać kradz1ezy brylantów. ust Nugata. ~ .· _ f · · · · 

Do pokoiu wszedł jakiś mężc.zyzna z kobie- Potem us okoił si ·i cie liwie już cze szkac tu tak :samemu„.. togr_a Ję w ramce, wiszącą na śc1ame. -
tą. Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwa! k l , . Ii l~ yn~ s·e ~łaściwe klu- :_ Mnie Jest b"ardzo przyjemnie ... - To Jest ·ten starzec, które-go Nugat wię-
townei sceny i roz!11owY. z kt6rei. wYnika, .. że a az u a prz ie 1 odrzekł Nugat. - Nie lubię ludzi i wol~·1- ził w piwnicy ... On tu nie ma brody, ale 
!Dężcz}:zna ?"".· ~apitan frankenstein, szantazu- cze. samotność, niż tak zwane towarzystwo. ja go poznaję po oczach, po .... Tak, tak, 
1e kobietę, 1m1emem Erna. Po kilku minutach weszli wreszcie C t · t t k" d · ? M 'I · · l t z · T · t · 

Dzięki protekcji_ Erny, znanej tancerki, Ro· d N t dt zy o Jes a 1e ziwne. ys ę, ze me... o on, napewno on„. araz„. _ u Jes Ja-
gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- wszyscy ~o woru. ;iga · sze przo- Zaśmiał się z przymusem i wbił swoje kiś napis„. „Kochanemu bratu, Józefowi, 
nej ko~iecie, ~tóra da~zy go wzaiemnością. dem, za mm - ~rna 1.R_ogosz. · chytre mongolskie oczy w twarz Erny.1 Walery"„. )Vięc to jego brat? ... Brat? •.. 

„Dm·t·?Jra nakazuJe ROg_oszowl, aby wróci Hulka wlókł się gdzies stylu, pobrzę •Znów zapadfo męczące milczenie w tej chwT 
0 

1 gł s· hbd h 
do swe! zony, a gdy Jan me chciał o tern sły· kując kluczami p . . k" . · . . . I I r z e Y 1ę nc:i- .se ac 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony · ł "d . o meia im czasie Hulka przymósł kroki. Erna 1 Jan szybko wróc1h na swo-
nożem w plecy. Rannego zab ierają do szpitala Nagle ~ugat zatrzym.a się ?r~e imbryk z gorącą · herbatą i postawił go je poprzednie miejsca. 
~rzy łóżku _jego. czu'Yll: Wikta, która nie wie, schodkarn1, . ProV(aidzącemi. do weJ~CI~- na stole wraz z trzema filiżankami. Do pokoju wszedł Nugat. Podejrzli-
ze Rog'Jsz Jest . Je! C?1c1em... . . . wych drzwi budynku. SpoJrzał w oswie Potem zniknął bezszelestnie jak cień. wie spojrzał na swoich gości poczem na-

Rogosz opuścił szpital. Spotyka1ąc się z Wik- tl'o e na górze okńo i wrzasnął• -i:;- 1 d ł d · ' ·1 · , ' 
tą, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w n ' •. • LI1}a spo_g ą a a z po z1wem na s ep-

1 
lal sobie do filiżanki swieżą porcję her-

~im, nie wiedząc: że jesi~ o~ jej ojcem. Przera· - Hulka!. .. Hulka!... . . ca, ktory mn~10 sweg~ ~trasznego ka-
1 

bat y. 
iony tąm ocLk.ryciem wyieżdża. - Słucham, panie dz1edz1cu... lectwa potrafił poruszac się tak swobod-1 Oschle powiedział że Hulka pojechał 
d f'~ .p~zybyciu do z~patł~l d~1dz. K~ko~a - Kto tam jest na górze?... Co to nie, omijając intuicyjnie przeszkody. bryczką po benzynę {że najdalej za pół 
05z~~tsk1mP~rs1c\v!n:Z.:.a ~b/

1~~f:dziłu1!g~ ma znaczyć?... - Czy nie_ ma. pan tu więcej nikogo goziny będzie Spowrotem. 
salony. _ P!l'zemy~łowiec przyszedł .z Matksien;i. - Nikogo niema ... - odrze~ł śle- oprócz tego mew1domego? - zwróciła Czas wlókł się powoli, nikt nie prze-
groźnym o.pryszkiem, któremu polecił skraść h· piec lękliwie. -·Ktoby tam był?... się do Nugata, gdy Hulka wyszedł. mówil ani słowa ... Wreszcie Hulka wró-
sty Walczaka. A dl 1 . l"? . w•e k ł d . d . . h t ·1 . b 'k b 

Maksio zamo11dował Zrębskiego i zabrawszy - aczego am~a s1ę. pa I.. - . --:- I ·:~ - ~:u ną z1e ZIC mec ę - Cl, mosąc an ę Z enzyną. 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - - Pali s·ię? - Głos Hulki zn.drzał. - me 1 podmosł .f1hza~kę do ust. Er.na podała Nugatowi dłoń na poże-

RC?go~~ ?dał si1 do . „Czarciego d.won(', ~by Odzie pali się lainpa?„. · -. I on. daJe sobie ze .wszystkiem ra- gnanie i podziękowała za gościnę. R.o-
wyśw1ethc 1ego ~a1emnicę. w kracie plWDICZ· - Na górze nie słyszysz co rnó- dę? ... To Jest bardzo dziwne... gosz skinął tylko głową. 
nego okna zauwazył obłą.kaną twarz starca, któ- ' . ? G d · ' Dz' ne? N' · "'l 1· · d d · · 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- wię? ... Hulka, co to- Zinaczy. ... a a], :- . IW . . ie uwazam... ~ epcy . 'me.o prowa zem przez mkogo, wy-
niło .to na Rog~szu olbrzy~i~ "'.rażenie: Posta- gadaj... . maJą .WJ'.'OStrzone m~e. zmysly, które za- szh oboJe .z dworu i skierowali się W 
nowi! sprowadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca - Ach, tak, to ja zaświecilem lam- stę~UJą im . znakom1~1e wzrok ... Hulka stronę stoJącego opodal auta. 
z k0a1bd~nk. . ikł . d k t 1 • pę Zapomniiatem robi wszystko, co kazdy normalny czło- Pochyliwszy głowy, kroczyli wolno 

, ą amec zn Je na w a emmczy spo ·•· •·• . , . w'ek N et p · 'd 
sób - A pocoś zaświecił? Dla s1e01e chy 1 ••• . a.w. owoz1. n8:przo . _ 

W tartaku Nuiata WYbuchł stralk. który po· ba nie, bo widzisz.„ Więc dla kogo?... . Powied~iawszy to, Nugat pocz.ął bęb- Gdy zatrzymali się obok samochodu, 
zbawił kilkudzii esięci_u robotników zarob~u.' -,..- Panie dziedzicu!... _: skomlał nie- mć palcami PO stole. Potem spoJrzał w Erna otworzyła drzwiczki i zawołała: 

Gdy'R?gosz chodził szos~ kurkowską, J!ad1e: widomy sługa. _ Panie dziedzicu!... szyby'. o które tłukł bezustanku prze- - Panie StokowslCi; jedziemy!. .. Pa-
f:~~~rk:.m~ył~ ~;~~)~~!61k~s1R~~os~~a Sz1gett1'. Dla nikogo nie paliłęm, bo sam .tu je~- ~~~zntięt~'. stwardniały śnieg i rzucił w nie ,Stokowski!... Co z panem? ... Panie 

Jan, pamiętając krzywdę, Jaką mu wyrządzi-- tem ..• Słyszałem, że pan puka, więc za- P s rzen. . . Sto ..... . 
la, nie chce ~ nią ro~mawiać. Wiecwremdu~ał pali'lem lampę ... Ot, co!... . - Co będ~1e z tą b~nzyną dla papi? I nagle okrzy~ przerażenia rozległ się 
s i ę z delegac1ą robotmków do dwo":1 Orzę z1cy _ Łżesz psie tżesz 1 Skądżeś mógł Trzebaby cos poradzić .. - Pomyslał. przy samochodzie ..• 
prosić Nugata, aby przyjął wszystkich spowro- · • • • ··• 
tern do pracy. wiedzieć, że to ja pukam?... Rozdział IOti 
. Nugait zgo~ził się na to, ale zmniejszył robot· - Jak wracałem po klucze, panie ,..,. • . . 

n1kom zarobki do połowy. dziiedzicu tom zaświecił... Dlaczego pan C~'o·d~Jr~OOQ 11i::.~.t0 '1ta1::.4 
- Erna udaje scię z Rogoszem na przelażdźkę . ' k. d · · Jl "-' "fi '7.Aii....,ll-._,"a, 
samochodem Po drodze- zatrzymali się nrzed na mme krzyczy, ie ym mewmn~··· . 
„Czarcim dworem". Nadszedł Nugat. Drgnął, gdy Nie śmiałbym nikogo tu ~uszczać, Jak . To .krzyknę!a. .Erna .. Gdy szofer nie [nia„. Musimy jechać do lekarza .... 
zobaczył przed bramą dwie postacie. pana niema ... Nawet tej pam, co z panem odpowiadał na JeJ wołame, namacała kon Przy pomocy Erny przewiązał chu-

- KDtobto? 1 6 . .d 1 1 przyszła, nie chciałem wpuścić, chociaż takt i zaświeciła lampkę przy zegarze. steczką zranione czoło szofera poczetł 
_ o ry w ecz r panu •.• - o ezwa a s ę ó .1 . d G d · · t Wó · l f 1 · · ł · · k ' 

Erna. To Ja Szigetti. m wi a, ze o pana rzę z1cy Jt'S ... wczas u1rza a szo era, ezącego zaJą mie1sce przy ierownicy. 
' Prawda, proszę pani, prawda?.„ - Szu- bezwładnie na poduszce. Leżał w niena- Motor pracował bezustanku przei 

- Stanęłam z autem na drodze, bo kał niewidzącemi oczami Erny. turalnej pozycji, przechylony na bok. cały czas bytności Erny i Rogosza 11 
zabrakło mi benzyny„. Nie mogę jechać Jest tak, jak on mówi, panie Józefie ... Z czoła jego sączyła się krew, która „czarcim dworze' ', więc maszyna odra• 
dalej... - zwróciła się Erna do Nugata. - Nie spływała wąskiem pasemkiem po trupio zu ruszyła z miejsca ... 

_ Aha.„ To pani samochód stoi tam chciał nas wpuścić, bo mówit, że mu nie bladej twarzy. Mimo, że droga nie była odpowiednia 
na szosie?... - 'lOlno ... Niech pan na niego nie krzyczy. Widok był taki straszny, że Rogosz dla szybkiej jazdy, Jan wyciągnąt szyb-

- Tak... - To nie pani rzecz!.. - huknął wypuścił z rąk bańkę z benzyną. kość osiedziesięciu kilometrów ... 
- No i co pani z robi? Bo ja nie mam I dziedzic z wściekłością, ale odrazu zmie - Zamordowali go? - wyszeptała 

benz;yny• ... - dad się Nugat, by prze- 1 nil ton: - Bardzo pan.ią przepraszam ... E.rn.a zbie. lałemi wargami i z pr,z_eraż.e- Po kilkunastu minutach byli jui w„ 
I Sochaczewie i, rozpytawszy po drodze 

krzyczeć wycie w iatru. - Ani nikt ~o- . - opanował ~zburzen.ie .. -- Bar~z? prze mem sp,01rzała na Rogosza .. --: MoJ Boze, ludzi, dotarli wreszcie przed dom, w któ- . 
kola.„ Dopiero w Sochaczewie mozna 1 praszam, al e Je ste~ s1~i:1e P?~meco~y ... co rob1c? Zobacz, czy on zyJe... rym mieszkał miejscowy lekarz. 
dosta ć benzynę.„ · ~ ! To ner':"y!... No, 111,e stoimy JUZ tutaJ, _bo Jan nama?ał puls: , dygotał słabo, le-

- A jak ja s i ę dostanę teraz do :::io- zmarzniemy na kosć... dwo dawał się wyczuc. (D I . j 
chaczew a ?.„ - Po niejakim czasie znaleźli się · w - Żyje ... Ale niema czasu do strace- 3 SZV C1ąg Utro) 
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Na.dprogram: l~godnik di:wiiękowy Paramountu 
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Dr. Jl\n PDbAK~r me~ H. LUBICZ B NLUEKSARBZ A. 0uENTMYSOTAWA ~r. GUSTAW KOHNl~~~~~~t~~~k:.~ri~e~el3:~ry~ 
CHORPBY WĘWNĘTRZNE Sp~c, ch.orób sórnycb, wenerycznych 1:1 specl lista --- • ·-

. I ALl..E)WICZ[',jf, i moczopłciQWYCh· . pQwrócił przyjmuje od 1" 6-8 po poi. ak•11 • 9 ,...f Cla •nekOIOftl AKUSZERKA przyim11i~ cłlorycłt od 
Gabinet Efektro- i świattpl\'czniczy CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141 -32 p - t k 51 tel. -~-. - :t w a-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr, 
ul. NAWROT NP 7 Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w: no r or 121·23 Ul- PIŁS~DS~lEOO 51, tel. J7o.oa. of. parter, tel. 170-18. 

• W niedziele i świeta od 9-11 rano. - ----·' Przyim11ie 8-JO I 4-8 w. 
Tel. .144·21, • . . • O i ~ _ „ -- ----·--·- POKOJ umeblowany, frontowy J·sze 

--~odz,., prziw;ć s-1. O HENRYKOWSK "· WO kOWYSkl LEKARZ-DENTYSTĄ piętro przy 111: ~iotFkowsklei nsn m. - · r. I med. F K . k 12a do wyna1ec1a od zaraz. uo 1:>be1-

D Kl k , spec. chor .. wen~rycznycb, &1'6mych :D opcaows a rzenia Od 12-5 gOd2:0 tł r ilpz 0\Vil Specjalista chorób skórnych 1 płc1owrch. . 
• U wę11erycz;ny~h 1 seksua1n,ch' Cegielniana 11 tel 238-02 on1iJ§~u1;1 °~er2;2:~5 ZAKLAD iotograf~czny „roto~ys" wL 

POLOZNICTWO CHOROBv TRAUQUTTA 9 tel 262·98 ' • · d 4 1 . ' L . . · L. Laks. Al. Kościuszki 22 (P1otrkow-
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KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

względność i swoje pon,iż~nie. W nic już Gorączkowo nałożyła ka·pelusz i rę-
nie mogła się łudzić. Targała nią glu- kawiczki. 
cha rozpacz, nadludiki okrutny iJót i żal, Wjtma'n również doznał olśnienia. 
którego żadna siła nie była zdolna za- Może naprawdę, gdy Otto ją zoba~zy.„ 
trzeć Rakieta promienistych myśli rozjaś­

Przeklinała Witmana, jako morder~ niła twarz Witmana. Szybko ~iegł za 

l 
cę, który obojętnie postawił krzyż na Ewą po schodach i pomógł jej wsiąść do 
szczęściu jej i Ottokara-. Ogrom bólu oczekującego przed dometn ~amochodu. 
'lliweczył w niej wszystko, co kiedyś Krótko jechali ulicami gwarnemi i bły~ 

li rwalo się do radości i szczę~cia.. Matka szczącemi od potoków słot\•ca. 
jej obawiała się, że ewa dostanie me· Motor zatrzYmał się przed Pałacykiem 

Krystyna Witmanowa opuściła m4;*• ł XXX lancholji. Po krótkiej pracy w lokalu Witmanów. Ewa z drżacem sercem 
za.mieszlutła ze swym bratem, Wiliamem • Ewa porzuciła go ł nie wychodziła z do- przestąipiła ogrodową furtke. 
Zoltaoem. KWITNĄCE OSTY. mu. Od męża nie chciała przyjąć po- Ogarnął ją cichy szum drzew o ga-

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tem, rzu- nn, N l d l ba d k ł · h k ł h · 
cli się w wir zabaw ł zapoznał fordanserkę n Ą.Ońcu zimy Witmanowie oddali mocy. osi a o om r u reszt i pa- ęz1ac roz o ysanyic sennym pow1e-
J;wę, z którą zaręczył się. syna do Zakładu dla umysłowo \.ł}orych miątek po Ottokarze z wrażeniem, że~ wiem wiatru. Słoneczne promienie mu-

Mąż Ewy, Wilewski, sprzeda.I starem11 w Szwajcarii, nie przestając jeszcte tu- wlasneini rękami grzebie i niweczy najJl skały zieleń liści, malując je cudowną 
Witmanowi testąment poprzedniego wlaści- dzić się nadzieją w jego powrót do nor- cudniejszy gmach swej przeszło~ct. grą cieni, 
clela zakładów, Scburmana, który l!rzed malnego stanu. Któregoś dnia przyszedł do niej Wit- Oczy 'Ewy l Witmana zatrzymały się 

, ~fbi~rcią usynowiJ Zoltana, zapisufąc mu Sowicie opłacani lekarze. roztoczyli man. Zmieniony ogromnie. postarzały w oewnei częścj ogrodu, gdzie na tle ni-
r0zyttmkl rnadlątet~·1 . . 

16 
nad Ottokarem sJ)ecjałną opiekę z wytę- i ~akiby wylękniony, bez powitania spoJ- skich krzewów doJrzeb.· postać Ottokara. 

o ar os a pomieszania zmys w. · · tk' h ł d · ki l 'R bł 1 ki z ki .. .A..•k,,_, ·' • st J 
Wilewski oddaje Kryście i jej bratu __ zemem wszys _ 1.c "'.'a z na~ , . rza w oc~y L.wy ~g~ nym wzro em. wzro em. wuh.rm '!' z1em1ę ~ 

Wiliamowi do~urnent, stwierdzaiący że są Bywały chwile, ze uczeni sann ule- - Pam słyszała JUZ pewno„. nieruchomo. a n~ usta~h Jego błąkał się 
on1 spadkobiercami majątku Schurm'ana. gali złudzeniu. Ale po kilku miesiącach - Tak, słyszałam - odparła głu- gorzki u~miech, 

Witman zgadza. się oddać majątek Wił- daremnych wysiłków, opuścili ręce. ·' l cho. - Od pewnego czasu zawsze można 
iamowi i Kryście. W połowie czerwca Wittman spo- Usiadł i zakrył twarz rękami. Z oczu go tam spotkać - rzucił szeptem Wit-

. . . wrotem przywiózł syna do domu i za- Ewy trysnęły łzy. Nie mogła nad sobą man. 
, ~rysta podniosła się I podeszła do brał się do poszukiwań za Ewą. za'Partować. Każda rozmowa o Ottok:t~ Lubi tę część ogrodu i najwięcej w 

tescia. . . Mokrzycka pozbawiona środków do rze poruszała w niej wszystko, o czem niej przebywa . 
. - Nigdy me opus~cz.ę . Ottokara ~ życia znów pracowała w lokalu. Dopic„ chciała żapomnieć. Ewa nie zwracając już uwagi na o-

s~epnęla tonem przys1ęg1 t zwr6~da stę ro na początku wiosny dowiedziała si~ Witman opanował się pierwszy. becność Witmana, szybko podążyła w . 
do nier~chomo s1edząceg? obłąkanca. _ prawdy od Wilewskiego. Wiadomość - W pani ostatnia nadzieja - rzu- kierunku ukochanego człowieka. Przy-

. - Słyszysz. Otto? Nie opuszczę etę ta złamala ją ostatecznie. Przez kilka cił. · padła do niego i chwyciła rece Ottoka-
mgdy ! . . tygodni trwała w stanie cąłkowilego .._..... Może .. „ gdy Otto zobaczy cie„. ra. Chciał ją odsunąć, ale nie pozwoliła. 

Po ustach Ottokara przewinął sie ja„ znieczulenia. Smutnie pokiwała głową. - Otto. to ja, Ewa. Otto. ukochany, 
kiś ~ieucbwytny, lekko drwiący wyraz Od tJenrvka, który jµż pracowai w ~ Teraz? czy nie poznajesz mnie? 
uśmiechu. Bez odpowiedzi odwródl Zakładach „Witman i S-ka" dowictlzia· W pytaniu tern było tyle bólu l ironji, R.ysy Ottokara wYrazity ogromny 
głowę. . la się również, że Ottokar przez dłulszy że Witman powtórnie schylił głowę. lęk. 

Krysta zastanowiła się. Oorączl\O· czas przebywał w Szwajcarji Ot!ZSlm- ~ Wiem, że nie przebaczy mi pani - Nie„. nie! - krzyknął. 
wym ruchem chwyciła ręce teścia. tecznie. nigdy, ale uczyń to dla niego. O mnie - Otto, zlituj się. Przecież to ja na-

- Ojcze, a gdyby ... gdyby zobaczył Powtórną propozycję męża. który już nie chodzi.„ Ja.„ jestem poza na- .prawdę. l(ocham cię zawsze. będziemy 
tę„. Mokrzycką! pragnął zejścia z nią odrzuciła stanowczo wiasem. bardzo szczęśliwi, będziemy zawsze ra-

Na. dźwięk nazwiska ukochanej, Otto- i znów poszła do lokalu jako forta11cer- O duszę Ewy znów uderzyła ciepła zem. Twój ojciec już nie sprzeciwia się 
kar poruszył się nieco. W oczach jego ka. Chwilami o s.;arniało ją nieprzepar~ fala rcrdości , i nadziei. naszemu małżeństwu, już wie, że oboje 
zabt:vsł na chwilę wyraz zastanowienia, te pragnienie ujrzenia Ottokara. Chciała A może„ gdy Otto zobaczy ją„. kochamy się i chcemy dać sobie szczę-
ale zgasł szybko. Leniwie podniósł się z chociażby zdaleką . Ale przypomniała Oszotomiona chwyciła się za głowę. ście. Otto, drogi mój,„ 
fotelu i wyszedł. sobie odepchnięcie Witma,pe., Jego ~- ....... .Ohodtmy, chodźmy do niego! (Ciąg dalszy futro). 



IID 
Warta w Warszawie 

Sipiński ·Skrzywdzony przez s~dziów.-KaJnar ma nadwag~ 
Warszawa, 30 grudnia. nadwagi Kajnara. W spotkaniu towarzy W wadze średniei Kruszyna i Fabi-

Oczekiwane z dużem zainteresowa- skiem Kajnar byt zawodnikiem lepszym, iak stoczyli najbrzydszą walkę dnia, za-
niem wystąpienie pięściarzy pcizmńskiei mimo iż walczył mało efektownie i WY'- l·i;ończoną remisowo. . . . 
Warty w Warszawie zakcuczylo się ich grał na punkty. W wadze półcięzkieł spotkah się 
niklem zwycięstwem w stosunku 9:7 \ W wadze półśrednie! Slpłński wal~ 1 szym~ra i Posmyk. Szvmura. byt lepszy, 

w spotkaniu z Polonją. Po niedawnem czyi z Janczakiem z wybitą prawą ręk_łJ. bardziej rutynowany i zwyc1ęzył zasłu­
ro~gromieniu łódzkiego lKP w stosunku Walczył .jednak pierwszorzędnie. Jan- .iżenie na ounkty. 
14:2 wczorajsze zwycięstwo w meczn czak usilowat przeprowadzić walkę na l Wyjątkową szybkość wykazał Kar­
z Polonią przedstawia się bardzo skrom- ·dystans, ale i tu. był poznaniak lf~ps~y. piński w wa'dze ciężkiej,. ~tó.ry w zu­
nie. Warta mimo tego jak też mimu fak- Ogłoszone zwycięstwo warszaw1amna pe~ności zaszachował Sowmskiego z Po­
tu że wystąpiła osłabiona brakiem Pi- krzywdzi aż nadto wyraźnie Sipińskie- jtonji, przeważaj~c nad nim przez trzy, 
tata i Rogalskiego zaprezentowała się go. - rundy, wy.!!rywaJąc na punkty. · 
bardzo dobrze·. Tyczy sie to jednak tyl- "~"•••••••••••H• ••• • ••••••••• •••••HH•••••••H•• • ••H•• 
ko pierwszych pięciu wag, podczas gdy 
w wagach cięższych poznaniacy niczem 
już zaimponować nie mogli. Pływacy stołeczni w Łodzi 

W zespole poznańskim najlepiej spi- zwyciężają reprezentac,lę miasta 55:31 
sali się Koziołek, Czartek i Sipińsk}. I . Lódi, 30 grudnia.. kowski (AZS) 1.10 sek., 2) Szwankowski 
przyczern ten ostatni został w sposóo Mecz pływacki między warszawskim (AZS) 1.15,2: 3) Norski (Ł) 1.18,8. 
skandaliczny skrzywdzony przez sę- AZS-em a reprezentacją Łodzi, zakoń- 200 mtr. stylem klasycznym 1) Masz­
dziów , którzy zwycięstwo przyznali czyt się zwycięstwem AZS-u w stosun- ner (AZS) 3109,6, 2) Ginter (Ł.) 3.15; 3) 
Janczakowi, mimo iż Sipiński rozstrzyg- ku 55:31. Zawody były ciekawe, przy- Zielke (Ł) 3.32,3. 
nął wyraźnie walkę na swoją korzyść. czem został ustanowiony na nich nowy 200 mtt. stylem dowolnym: 1) Kar­
Blado natomiast wypadł Kainar, który rekord Polski w biegu 100 mtr. stylem piński (AZS) 2.35, 2) Elsner (Ł) 2.49,l; 
naskutek nadwagi oddał przeciwµikowi klasycznym przez Bogutha, rekord o- 3) Musiatowicz (AZS). 
punkty walkowerem, a w spotkaniu to- kręgu warszawskiego, oraz rekordy okr. Sztafeta 3X100 stylem zmiennym: 
warzyskiem pokonał po dość marnej łódzkiego. Rewelacją zawodów była 13- 1) AZS 3.52,6; 2) Łódź 4.20,3. Jest to no­
walce Łukasiewicza. letnia ldzikowska, która z łatwością po- wy rekord okr. łódzkiego lepszy o 8.5 s. 

W Polonji najlepiej spisali się Jan- 1 bila rekord okr. łódzkiego w · biegu 100 od dotychczasowego. 
czak i Malecki. mtr. dla pań. Sztafeta 5X50 m. stylem dowolnym: 

Poszczególne spotkania daty nastę- Warszawianie zajęli wszystkie pierw 1) AZS 2.36, 2) Łódź 2.50,5. Łódź usta-
pujące wyniki: sze miejsca, górując nad łodzianami p.rze nowiła nowy rekord okręgowy, lepszy 

W wadze muszel Koziołek wygrał z dewszystkiem techniką. o 0,5 sek. od rekordu dotychczasowego, 
Krysikiem, po pięknej walee Koziołek, Wyniki poszczególnych konkurencji natomiast próba bicia rekordu Polski 
w drugiej rundzie posyła Krysika na de· meczu byty następujące: przez AZS nie powiodła się. 
ski i gong ratuje polonistę od wyliczenia. 100 mtr. stylem klasycznym: 1) Bo- Pozatem odbyły się skoki pokazowe 
W trzeciej rundzie Krysik jest trz razy guth (AZS) 1.22,5. Jest to nowy rekord z trampoliny oraz mecz pilki wodnej 
na deskach, ale Koziolek nie może zdo- Polski o 0.4 ,sek. leosz)" od dotychczaso- (pokazowy) AZS - R.eprezentacja Ło­
być się na decydujący ·cios, traci si!y wego; 2) Maszner (AZS) 1.31,8; 3) Bo- dzi, który trwal 2X7 minut i zakończył 
podczas g·dy Krysik "Przytomnieie i pod rawski (Ł) 1.36,5, się zwycięstwem AZS-u w stosunką 
koniec zyskuje ·nawet przewagę. Wy- 100 mtr. stylem grzbietowym 1) Ja- 8:0 (5:0). 
grał na punktv J(oziolek. . strząbski (AZS) 1.18,7. ·Jest to nowy re- Nadprogramowo 13-letnia ldzikow-

W wadze lio1uciej Sobkowiak zwy- kord ork. warszawskiego o 0.9 .sek. lep· ska pobił.a rekor~ okr. w biegu 100 m. 
cięża wysoko na punkty Wejmana. szy od dotychczasowego; 2) Gmter (~) s~. ~I. pan w czasie 1.52,8 (o 3.2 sek. le-

w wadze piórkowej Małecki spotkał 1.28,8; 3) Damsz (AZS) 1.32; 4) Hartwig. p1e1 od dotychczasowego rek.), 2) . Nor-

Miła niespodzianka 
Polska na drugiem miejscu 

w turnieju beriil\skim 
Berlin, 30 gr·udnia. 

w finałowym meczu turnieju hoke"'.' 
jowe·go w Ber1iinie między L TC (Praiha) 
a BSC zwycięstwo w stosnnku 1 :O od­
niosła drużyina czeska. BSC przeoiwsta: 
wifo niezwykle twaridly opór. 

Osta·teczni.e pier\V\Sze miejsce w tur­
nieju zajęta znakomita drużyna czeska 
z,dJobywa'jąc 6 pkt. i stosunek bramek-
17:6. Pozostałe d'rużyny odn1osły tylko 
po ie•dnym zwydę:stwie. 

Nie.spodzianką jest zajęcie drugiego 
mkjsca przez reprezentację Polski, kt6-. 
!'a ma stosunkowo najlepszy stoisume"li 
bramek, a to dz,ięki strzeleniu ogiółem 
9 brnmek. 

Kolejność dal.szych dlrużyn ,,po L TC 
pr2eidstawia się na.stę:puJąco: 2) Boiska 
2 pkt. st. br. 9:14, 3) Goeta) Sztokholm)' 
2 pkt. st br. 6:10 i BSC 2 okt. st. br„ . 
3:5, . -

Pr·zed rewJą 
najlepszych koszykarzy w Łodzi 

. . 
W diniu wczorajszym odibyły się 

dalsze mecze o puhar zimowy PZOS-u 
w koszykówkę na podstawie których 
zostanie uistalona reprezentacja naisze­
go mia·sta na czwórmecz koszykówki 
mę,skiej Warszawa - Kraków - P.o­
znań - Łódź. 

Do reprezentacji Łodlzi wejdą przy­
puszczalnie zawodnicy: łiolyszewski i 
Kopczyński z WKS-u, Owczarek, RY­
barzyk, Przygoń,s:kd, Pi1.c i Zalais.iewi·CZ 
z IKP oraz Miller, f'i1sier. Borowsiki i 
Kosmala z ŁKS-u. 

Wyniki wczora1szycli spotl{a"ń' pulia­
rowych były: ŁKS-WKS 31:20 (14:11), 
IKP - łfKS 52:24, Union - Touring -
Zied1noczone 2:0 (v. o.). W koszykówkę 
żeńską li.KP pokonało ZJied'noczone -
19:8 (4:2), zaś o mistrzostwo klasy B 
HKS pokonał łiakoah 26:18. 

. d · d ,. 6 v t 100 mtr. stylem dowolnym: 1) Gum- ska 2.06. 
na mespo z1ewany uzy op r . og a, ~•••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••„••••••••••••••„••••••••••• który dobrze kontrował i starał się sto-
pować ciągly, napór Małeckiego. Wy-
grat Malecki. · . 

W wadze lekkie! Łukasiewicz z,doby­
wa dwa punkty walcowerem z powodu 

Piłkarze Warty pokonan_i we Francji 
• w meczu rewanzowym przez Reprezentację Emigracji 

Dąb pokonany Lens, 30 grudnia. Od pie.rwszych minut gry Emigracja l W 2 min.uty później naistępuje zamie-
W niedzielę odbyło się w Lens re- dzięki szybkim. a:takom za.graża.ła nieu- szanie na tyłach W.arty, piłkę okzymuje 

przez l.F.C. W Katowicach wan.żowe spotkanie pil!kariskie pomiędzy statllllie bramce Warty. ,VJ./J ósmej ruinu- nieoibsiaiwiony Sternal i str~~a celnie 
Katowice, 30 grudnia W~r.tą a Repre~enfac:ją Emigracji P?l- cie Bednarz wy~onzY'stuje podanie z p~na w róg. , _ _ • • „ 

w dniu wczoraJszym rozegrano na terenie sk1ei we J;"rnn~!1· zakooczooe zwyc1ę- wego skrzydła 1 mrzela z 3 metrow Dopiero po stanie 2:0 dla Em1gracJt. 
Sląska Jedynie nlellczne spotkania piłkarskie, z stwem Em1graic11 2:1 (2:1). w ró~. W1a.rta zac1zvna ataikow:ać i zdobywa od 
których lednak Jedno zakodczyło się sensacyj- •••• „. ie.••••••••H•••··········································· te.i chwili pirzeiwa:gę. Na 10 minut przed 
~:1ici!:?1,~stD':~~:'ke~z sr:!~~sklz w~:~!:~ Pięs,c1· ·arze ZJ.Bdnoczo· DYGh pokonani· przerwą p~tb~rlciw21durtibywa .gł-0wą ho-IFC w stosunku 4:2 (3:0), przyczem spotk'lllle I norOIW)' pu ', a · a; ~· .. 
to miało charakter niezwykle burzliwy I zosta· Po przerwie w składzie iWarly na;stę-
ło przerwane przed czasem. . [Jrzez Hakoah w meczu towarzyskim 12:4 ~e • zm~aina •. na boi~ko wchod~ą Kry~: 

W drugie) połowie Jeden z zawodników ze-r . kiew1cz 1 Oher.zyńsk1. Od te1 chwth 
społu ligowego spoliczkował zawodnika IFC, • Lódt, 30 grudnia b~rm~n wykazał dość. dQbrą form.ę. Pozatem Wacia oipainowuie zupelinie boisko i bez 
na co sędzia spotkania nie zareagował nawet. Z~spół pięściarski Zlednoczonych osłabiony u1rzehśmy też 110, dł~zszel przer~1e Lipszyca t k . b amk . 'k 
WQbec powyższego cała druż na IFC i;puściła brakiem k11lcu swych c~ołow~ch zawodników przebywającego rownteż na urlopie: I ten za- pr.z~rwy. a ai u1.e . r ę przec1wn~ a. 
boisko rezygnując z dalszej g"'{y 1 pokonany został niespodz1ewan1e w bardzo wy wodmk zaprenzetował się nadspodziewanie do· Em1graiaJa stosiu1e 1ednaik z pow-0dzenie.n1 

B kl dl IFC d b 
11 8 1 • (d 

1 
) 

1 
p _1 soldm stosunku 12:4 przez Hakoah. Mecz wy- brze. Zawiódł natomiast zupełnie przerc:klamo· sy.stem obronny i przez cały czas dru· 

ram a z o Y P ra w e • o i padł znacznie mniej interesująco niż zapowla- wany Bllbaum. który Po beznadzlefneJ walce ..ęie' oł ·..ę ułr: · ik 
raiła oraz Plaza. a dla Dębu Zychary 1 Her-

1 
dano ,a to przedewszystklem dzięki zreallzo· przegrał na punkty spotkanie z zupełnie prym!- 1<. · I J> ·orwy ._ry zymuie wyn ' 

man. . waniu Jedynie . części programu - w.lększość z tywnym Jaskułą. 
W meczu o mistrzostwo ligi śląskiej Con· i· pro!ektowanych walk nie odbyła się. W zespole Zlednoczouycb nałlepleJ zapre-

cordla knurowska pokonała · Naprzód z Nowel Zawody same nie były wobec tego specJal· rentował się Cyranek który wykazuje dość 
Wsi 3.2 (3:1). nie ciekawe I stały na dość mizernym po· znaczną poprawę lorU:y. Zwyclęi;yl on po bar· 

Hokeiści wiedeńscy 
grają dziś w Katowsc~ch Pozatem rozegrano leszcze zawQdy . towa-' ziomie. dzo ładneł walce Blałystoka. Dwa dalsze punk· 

rzyskle pomiędzy Naprzodem a Amatorskimi W zespole Hakoahu debiutował były plę~- ty zdobył Jaskuła, wszyscy pozostali zawodni­
KS. z Chorzowa· Zawody zako6czyly się wy-· ciarz Bar Kochby a ostatnio lwowskie) Has- cy oddali punkty, a Jedynie KIJewakł Jl odniósł 
niklem remisowym 2:2 (l:O). I monel Liberman, który odbywając obecnie słut w walce towarzyskie) z Fagotem dość probie· 

Katowice, 30 grudnia 

, hę wojskową przebywa w Lodzi na urlopie. LI· matyczne zwycięstwo. 

Wiedeliski zespól hokejowy WEV, który '\f 
dniu wczorajszym przybył do Polski na kilku· 
dniowy pobyt rozegra dzisłai na sztucznym to• 
rze katowlcklm spotkanie z reprezentacją ~ląs<t 
ka. Drutyna śląska wzmocnwna będzie repre• 
zentacyłną trólką napadu Cracovii: MarcheW" 
czyk, Kowalski, Wołkowski, która właśnie dzf< 
slaJ wraca z tournee ·po Niemczech. 

Zwycięstwo hokeistów \ViBdBńSkiGh 
W. E. V.-Reprezentacja Sląska 4:0 (0:0, 2:0,-2:0) 

Katowice, 30 grudnia. lolfrotnie zagrażali bramce wiedenskiej, 
W niedzielę późnym wieczorem na doskonale bronionej przez Weisśa. 

sztucznym torze hokejowym w Katowi- Bramki dla zwycięzców zdobyli 
cach, odbyt się mecz pomiędzy Wiener Tschamler 2, Brand! i Dennet. Sędzio„ 
Eislauf Verein a reprezentacją Sląska, wał dobrze dr. Skulicz. · 
zakończony zwycięstwem wiedeńczy- W drugiej tercji przy zderzeniu się z 
ków w stosunku 4:0 (0:0; 2:0, 2:0). Kasprzyckim wiedeńczyk Brand! ulegl 

Gra toczyła się cały czas przy prze- poważnej kontuzji: upadając, przebił 
wadze wiedeńczyków, z wyjątkiem twarz i stracit dwa zeby. Odwieziony 
trzeciej tercji, w której polacy byli prze- zostat do szpitala. 
ciwnikiem równorzędnym. :a na.w# ;w.Ul-o 

Wyniki paszczególnl'ch walk przedstawlaJą 
się następująco: 

W muszel Lieberman (H) pokonał na punk· 
ty . Zas!nę (ZI). · 

W kogucie) Ootfryd (H) uzyskał punkty 
walkowerem wskutek braku przeciwnika. 

W piórkowe! fagot (H) uzyskał \\'ałkower 
wskutek nadwagi KIJewsldego (ZI). W walce 
towarzyskie! zwyciężył na punkty Kliewskł. 

W lekkiej Cyran wYPUDktował pewnie Bia· 

Sędziowie. bielscy 
otrzymają komisarza 

fystoka (H). , Bielsko, 30 gn1dnia 
W półśrednie) Lipszyc (H) WYgrał przez te- W Bielsku odbyło się zebranie podkolcgJum 

chnlczne k. o. w Jl-el rund:r.le z Dobrasem (Zi) sędziów piłkarskich, na którem zebrani nie mo­
W mieszane! Wdowlński (H) pokonał Pal- gli Jakoś dojść do porozumienia w sprawie 

czewsklego przez poddanie się tego ostatniego· wyboru nowych władz pod!rnlegium, 
po 1-eJ rundzle. Obe~ny na zebraniu prezes Śląskiego OKS. 

W półcłężkleł Jaskuła pokonał na punkty P• Laband, przerwał zebranie oświadczając w 
Blibauma (H) !wywiadzie udzielonym przedstawicielom prasy, 

Słabym sędzią ringowym był P• Brirczkow- że prawdopodobnie zostanie tam zamianowaDY. 
sld, iunguJąc)'. ~ Pf~a głos.- ,,- ~ , · 



Goście nut1z11 „ję przy stole. Gospodarz ule 
1 . ' wie co robić. Nagle wpada na szczęsliwy po· 1 

mysi. 
- Orowiem wam straszną przygodę z me · I 

go życia.„ - powiada. - To było p1zed dzie· 
slęciu laty„. Jechałem wtedy do Ameryki„, Na· 
gle ze~wała się burza„. Okręt począł tonąć„ . 
.K~~:tan ka~ał <>puścić łodzie ratunkowe.„ Lu· I ' 
dz1e skakali z pokładu wprost do morza„. ' Kto i 
nie mógł znaleźć miejsca w lodzi, chwytał pas I 
ratunkowy.„ Okręt już do połowy był pod wo- I 
dą„. Ja również chciałem skoczyć do łodzi, ale ' 
w tej chwili spadła na mnie jakaś bęlka i przy­
gniotła mnie tak mo(;no do pokładu, że nie mo-

l 
głem się ruszyć z miejsca„. Już czuje, jak wo-
da zalewa mi głowę„. Widzę zbliżającą się 
śmierć • . • Ale co w tej chwili robi dobry 
Stwórca?„. 

- No?!?.„ 
- On robi to, że ta cała historja Jest buJ· 

dą na resorach~ 

~7~~~~ .,,„_„ ·"~'··"";:"--:1.·ril'.-*" • --------

"I· 

Tankł włoskie" w nłewoli abisyńskiej ·Japońska Son·ia Henie 

~ 
j 

i . 

I 

** * Pani Genowefa wybiera się na redutę kar-
W czasie walk na froncie oołudniowym udało się ablsyńczykom zdoby-ć wiele 
tanków włoskich, przy których. jak widzimy na zdjęciu, czuwa specjalna straż 

Japonla wysyła na fgrzysl{a otlmi>iiskie 
swą najlepszą łyżwiarke Y etsuko I nada 
która nie ustępuje zupełnie wielokrot· 

nej mistrzyni świata Sonii Henie. 
nawałową. Włożyła już balową suknię, wyciętą j 
z tyłu i z przodu, poczem założyła na szyję f 
lliękny, wielki rubin. 

Jej ośmioletni synek, widząc to, zaczął ry-
czeć w niebogłosy. 

- Czego wrzeszczysz?„. - pyta ojciec, 
- Bo mama idzie się utopić„. 
- Dlaczego?„. Skąd ci to do gJowy wpa-

dło?! 

- Bo„. bo„. bo przecie się rozebrała i przy­
wiątała sobie kamień na szyi.„ 

** * Pewna firma, reklamująca pastę do zębów, 
zamieściła ostatnio '!i pismach następujące ogło­
szenie: 

- Nasza pasta jest najlepsza!„. świadczą 
o tem chyba najlepiej liczne listy dziękczynne 

z Anglii. Francji, Włoch, Danii, Norwegji, Ame· 
' ryki, a nawet posiadamy kartę pocztową ze 
Szkocji! 

Kac i Kotek. 
** * 

- Panie Kac, widziałem pana wczoraj w 
lokalu i ładną dziewczyną.„ To musiała być I 
morowa za_bawa„. Dużo forsy kosztował ten I 
wieczór?„. 

- Nie„. Tylko dziesięć złociszów„. Ona 
więcej przy sooie nie miała„, 

Wie1li:ie mąnewry japunskie t 
' [{ałastrof ~ nn Rlhie 

Dwa statki angielskie zderzyły się ria 
Dolnej Elbie, odnosząc poważHe uszko· 

W Japonji odbyły sie wielkie manewry arlJ}Ji. _ Na zdjęciu widzimy przemarsz dzenla. Ofiar w ludziach nie było. Oby· 
nocny ł\awalerii I zmotoryzowanycli oddziałów przez ~iasto. dwa statki zostały ąratowane. 

~~~-------..... ~~ ..... --~------lllEZ=-----\aw:: L~"'!'!!"~!!!!!!"'!'!!"!!"!!!~~!!"!!!!"'!!"~~~-.-~~--~=m--,_....,_'UI!"!!!!~~~~~-·~--·~·~- --~.~--~~~~~· ~~ .......... 
Cod!ienna nowelka „Expressu". wym. Pracuje pod falszywem nazwis- winien zgłosić swe pretensie do spad· 

kiem. Ożenił się i prowadzi bardzo ku! 

1' d 4 • 1- uczciwy tryb życia. Mężczyzna milczał przez pare chwil. ·eSmOIDen. ID Jonero - To bardzo ciekawa historia - Ja jestem Henrykiem Welingto· 
przerwał mu adwokat. - Bardzo cie- nem - powiedzial. wreszcie cichym 

Przed kilku tygodniami w Melbour- mieście. · kawa„. - Czy Welington mieszka w; głosem. Obecnie nazywam sie Józef 
ne w AustraUi zmarl slynny miljoner, I Wreszcie zatrzymał się przed jakimś dalszym ciągu w Amsterdamie? Lotti. Mogę jednak w każde.i chwili u­
Józef Welington, właściciel olbrzymich domem. - Nie, w Paryżu. Pracuie w jed- dowodnić, że jestem bratankiem zmar­
kopalń diamentów. Welington przed - Tu mieszka adwokat Armand So- nym z tutejszych banków. lego. Józef Welington nieSl;dYś żyt w 
trzydziestu laty przywędrował do Au- I rel - mruknął pod nosem. - On jest - A więc ten człowiek teraz oddzie- przyjaźni z moim ojcem. Ja go osobiś­
stralii z Europy. Przez krótki Qkrrs sp ecjalistą od spraw spadkowych. Mu- dziczy 30 milionów funtów szterlin- cie nie znalem. Ale zmarły, oczywiś· 
był zwykłym robotnikiem. Po pew- szę z nim pomówić. gów! - zawołał adwokat Sorel. Przy- cie, wiedział o mojem istnieniu. Nai­
nym czasie ożenił się z właścicielką Niebawem znalazł się w gabinecie ślij go pan do mnie! Postaram się jak- lepszy dowód, że zapisał mi caf-\· mają-
sklepu spożywczego w Melbourne. znanego adwokata. najszybciej przeprowadzić te sprawę! tek. 
Młoda kobieta posiadała pewne oszczę-I - Przyszedłem w s:prawie spadku - Welington waha sie jeszcze. Zda- AdwoKait Sorel gwattownie oodsko-
dności, które Welington ulokował w ak-1 Welington<! powiedział nieśmiało, je sobie sprawę, że będzie rimsiał od- czył na krześle. 
cjach jednego z przedsiębiorstw. Akcie starając się nie spoglądać w stronę powiadać przed sądem za morderstwo. - Niesłychana sprawa! - wołał. --
te niebawem poczęty gwałtownie biurka, przy którym siedział adwokat. A ten człowiek prowadzi obecnie bar- Niesłychana sprawa! Sensacia! Panie 
zwyżkować. Welington zarobił dość - Znam tę sprawę. To bardzo cie- dzo uczciwy tryb życia. Jego żona nie Welington, będziemy działali bardzo o­
znaczną sumę pieniędzy i kupił małą kawa historia. Jedyny spadkobierca, wie, że on ma na sumieniu życie czlo- strożnie. Dziś jeszcze skomunikuję się 
kopalnię diamentów. ttenryk Welington nie żyje od paru lat. wieka. Nie zna ona również jeg-o pra- telefonicznie z Australia. Jeśli się oka-

Od tego czasu datuje się jego kar- Zabił w Amsterdamie dyrektora zna- wdziwego nazwiska. Pan mecenas j że, że pan jest rzeczywiście spadko-
iera. nej firmy włókienniczej, w której pra- chyba zdaje sobie sprawę z trudnej sy- biercą olbrzymiej fortuny, odda się pan 

Po piętnastu latach był już wlaści- cował i sam pozbawił się życia. tuacii tegó człowieka. l natychmiast w ręce wtadz ! 
' cielem licznych kopa1ń. w· piętnaście - ttenryk We1ington żyje - odpo- - Oczywiście - krzyknął Sorel. - Wieczorem Welington po raz drugi 

lat później, gdy wyzionął ducha. pozo- wiedział przybyły. Ale tu chodzi o 30 milionów funtów przyszedł do Sorela. · · 
stawił po_ sobie spadek, wynoszący zgó- - To niemożliwe! - zawołał ad- szterlingów! Prosze pomyśleć, o 30 - Wszystko w naj!epsz.ym po rząd· 
rą 30 milionów funtów szterlingów. wokat. - Moje informacje pochodzą z miljonów funtów szterlingów! ku - oświadczy! mu adwokat. - Pan 

Jak się dowiadujemy, zmarły bo- bardzo wiarygodnego źródła. Badałem j - Ale Welingtona czeka kara wię- jest spadkobiercą! Sądzę, że formalno-
gacz był bezdzietny. Żona jego zmar- tę sprawę w Amsterdamie. W ostat- zienna. Jak pan mecenas sądzi. na ile ści załatwimy bardzo szvbko. Teraz 
la przed dziesięciu laty. Człowiekiem, nich dniach zwracały sie do mnie roz- lat będzie skazany? jest najważniejsze, by pan otrzymał 
któremu zapisał olbrzymi majątek, jest maite osoby, noszące nazwisko Weling- Adwokat Sorel • zamyślił się na małą karę. 
Henryk Welington, bratanek zmar-1 ton, które jednak, jak się okazało. nie są chwilę. Proces Józefa Welingtona. iak 11a­
tego, zamieszk!Hy dawnie.i w Amster-1· spokrewnione ze zmarłym milionerem I - Jeśli się okaże, że w cią11;u tych leżało się spodziewać, wzbudził niesły­
damie. Informują nas, że do tej pory nie mogą sobie rościć żadnych praw do czterech lat prowadził nienaganny tryb chane poruszenie. 
jeszcze nie stwierdzono, gdzie ttenryk spadku. . życia, sąd spewnością wyda łagodniej- Zabójcę skazano na pięć lat więzie-
Welington obecnie przebywa. - A jednak ttenryk Welington ży- szy wyrok. Sądżę, że otrz,·ma najwy- nia. 

Tak brzmiała treść sensacyjnej wia- je. Zamordował istotnie dyrektora ho- żej pięć sześć lat więzienia. W kilka tygo-Oni po rozprawie na-
domości, umieszczonej na pierwszej lenderskiej firmy, gdyż ten maltretował --:- Pięć, sześć lat więzienia - po- deszb z Austrnlji sensacyjna wiado-
stronie jednego z popularnych· pism pa- go w niesłychany· sposób. Nie popełnił wtórzył przybyły. - To szmat czasu. mość. 
ryskich. jednak samobójstwa. Błąkając się w Nie wiem, czy warto! Kre\,·ni żony zmarfego zdołali udJ-

Mlody mężczyzna przeczyta! ją kil- nocy po Amsterdamie, natknał się na - Ależ panie, - krzyknął adwokat wodnic, że Józef. Welington w dwa lata 
kakrotnie. jakiegoś topielca, którego woda wyrzu- - przecież tu C\;..9dzi o trzvdzieści mil- przed śmiercią im zapisał cały maj8 tek. 

Bv! zdenerwowany. I ci!a na brzeg. Zwłoki zna.idowaly się jonów funtów! Zresztą. Welington w Gdy sporządzał dn1gi testament. był już 
\\ivszed! na ulice. i kupił wszystkie w stanic rozkładu. Welington wsun<.il każde.i c~wili inoże b:\-ć zdemaskowa- niespełna zmvst6w. 

paryc;i,ie gazety. W każdei z nich zna-\ zmartenm do kieszeni S\VO.ie dokumen- ny. Czy P"n $.,Jzi. ż e on iest zupełnie Sądy au:;tralijskie, opierainc sie .ia 
Jazt notatl.; i o fanta st\·cznvm sp„d!rn. I' t :i o-obic; te i .zabrał jego paszport. . Od bezpie~zny? Nicc'.1, ~an powi? \".eling-

1 
tych danrch, unieważniły testament ·· 1 

Brzmiały one prawie iednakowo.. tego ~ zasu mm~ly cztery .la.ta. Welmg- 1 ton?w1. by osob1sc1e zglos1l, s1.ę doi mocy k,torcgo. ~ka~2:1y ZLlbóica m;..,1 f'-

Przez ki:ka godzin włóczył się po . ton :est obe~rne urzędnikiem banb- mrne! Muszę mu wytfumaczyc, ze po- trzymac 30 milJonow funtów. Dol. --·- -----~-·- . - ------· --- --· __ __,_ _____________________ _ 
7-a wvd;:iwce i rh1k: W · l i w nictwo .. Reoublika" So. z oi:rr odp. Re daktur odpowiedzialny: .Jan Grohelniak, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 41. 




